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Spotkanie 
trzech ministrów 


mocarstw zachodnich 


W SOBOTĘ odbyło się wstępne 
zebranie ministrów spraw zagranicz- 
nych thęech mocarstw zachodnich: 
Schumana, Bevina i Achesona, w ce- 
lu ustalenia wspólnej linii postępo- 
(wania na rozpoczynającej się w po- 
|niedziażek sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Ministrowie 
omówili wyniki narad delegatów 


MILION TON” 
PRZEŁADUNKU 78034 szystowskiej, apel ten, datowany 25 kwietnia br., mie doszed! do adre- Żem ujawniży śię rozbieżności co do 
Pe WOJNIE satów. 


W dokumencie tym, matki więźniów faszyzmu greckiego, piszą: 


List otwarty- 
intelektualistów 
„amerykańskich 


„atlantyckiego i podjęcia rozmów pos 


Napis: „Milionowa tona zboża, przeładowana po wojnie” — mówi kojowych ze Związki Radziecki 


miele, ale nie wyjaśnia roszystkiego. Trzeba tu dodać, że m sonooa 
„tonę. z elewatorów Polskich Zakładów Zbożowych m Gdyni zabr 

„8/s „Narocz“, że ładunek na statki dokonuje także elewator gdański 
i szczeciński, oś aa tona pe wymownym a rożra- 
stającego eksportu ża przy pełnym zaspokojeniu ry rajotoe- 
go i pm dużej konkurencji na rynkach zagranicznych. Zboże poł- 
„ skłe jest wyżej notowane zagranicą niż kanadyjskie. — Na xdjęciu 
„widzimy dziennikarzy, delegatór instytucji portowych i związków 
zawodowych oraz. pracowników Polskich Zakladóro Zbożowych — 
uczestniczących m akcie przeładunku jubileuszowej tony, 


północno=atlantycki pociągnie za so: 
bą. olbrzymie wydatki na zbrojenia, 


wania bezpośrednich rozmów między 
kierownikami polityki ZSRR i USA. 


Niesłychany chaos 
panuje w Szanghaju 


Wojska kuomintangowskie przygoto wują się do evakuacji 


AGENCJA REUTERA komunikuje, iż natężenie wałk w Szanghaju 
wzrasta z godziny na godzinę. Szczegółńie zaciekłe walki trwają w dal- 


statków i postanowiło za wszelką 
cenę utrzymać ‘w swym ręku linie 
fortyfikacyjne /Wu-Sung, łączące 
Szanghaj z mórzem. 

Wysłannicy amerykańscy podają, 
iż — według opinii kół chińskich — 
po upadku Szanghaju nastąpi kolej 
Kantonu. Według ostatnich wiado- 
mości, czołówki wojsk ludowych, 
posuwających się w kierunku Kan- 
tonu, znajdują się już w odległości 
200 mil od tego miasta. 

W prowincji Fu-Kien wojska lu- 
dowe osiągnęły już punkt, położony 
zaledwie w odległości 30 mił od waż- 
nego portu Fu-Czou. Jedna z grup 
wojsk ludowych kieruje się bezpo- 
średnio na port Amoy, oddzielony 
od Formozy tylko niewielką - cieś- 
niną. i 
W prowincji Kiang-Si armia ludo- 
wa zbliża się do miasta Juiczin — 
stolicy radzieckiej republiki w Chi- 
nach w latach trzydziestych. Miasto 
to jest odległe tylko o 60 mił od 
granicy prowincji Kwantung, której 
stolicą jest Kanton. Stąd rozpoczął 
się w 1935 roku słynny „wielki 
marsz“ .wojsk rewolucyjnych na 
północ, który zakończył się utworze- 
niem : okręgu „ludowego w prowincji 
Szen-Si. 

Mimo zwycięskiej ofensywy armii 


Z doniesień korespondentów ame-| W Szanghaju, cofające się krok za 
rykańskich wynika, że ofensywa | krokiem, wojska kuomintangowskie 
wojsk ludowych .w Chinach na przygotowują „się do ewakuacji. W 
wszystkich odcinkach rożwija się| tym celu dowództwo kuomintangow- 
pomyślnie. skie skupiło w porcie wiełką ilość 


83 miliardy deficytu 
Piany finansowe rządu francuskiego, które 
mają zrównoważyć budżet 


wywołały opozycję w parlamencie 


W Paryżu podano urzędowo do wiadomości szczegóły planu ministra 
Petsche, seojcago do zlikwidowania deficytu budżetowego. fejti 

W. celu pokrycia spodziewanego deficytu w sumie 83, 1 miliarda fran- 
ków; rząd projektuje: a) wstrzymanie 16,7 miliarda franków kredytów `na 
odbudowa i inwestycje przemysłowe, b) zablokowanie 15 miliardów kredy- 
tów, przenaczonych ma wyposażenie kolei i c) podniesienie ceny benzyny 
o 10 franków- i gazoliny o 7 franków na litrze, 


Równocześnie ze wspomnianymi PO | przeciwko podniesieniu cen benzyny 
sunięciami rząd francuski zamierza | wypowiedziały się komisja gospodar- 
obniżyć znacznie stopę podatkową: dla | cza Zgromadzenia Narodowego i ko- 


Autorzy listu stwierdzają, iż pakt 


o* | „cywilizowany 


przedsiębiorstw prywatnych, produku 
jących towary na eksport. Ponadto z 
ulg podatkowych korzystąć będą rów 
nież niektóre inne kategorie przemy- 
ełowców, Przewiduje się także amne- 
stig skarbową dla właścicieli kont w 
bankach zagranicznych i dla pewnych 
grup spekulantów. 

Plan Petsche spotkał się nie tylko 
ze zdecydowanym sprzeciwem postę 
powej opinii publicznej, lecz i z opo- 
zycję: niektórych kló parlamentarnych 


=~ 


misja rolna Rady Republiki, Komisja 
wojskowa Zgromadzenia Narodowego 
zażądała -przedstawienia szczegółowe- 
go budżetu ministerstwa sił zbrojnych 
i przeciwstawiła się dalszemu uchwa 
laniu kredytów  prowizorycznych. na 
cele tego ministerstwa, ia +; 
W zw 47ku ze wzrastającą opozycję 
premier Queuile został upowałżniony 
przez Radę' Ministrów ' do postawie- 


nia kwestii zaufania podczas dyskusji | ską 


nad projektem Petsche 


ludowej w. prowincjach  Fu-Kien 
i Kiang-Si, oczekuje się, że główny 
atak na Kanton będzie prowadzony 
wzdłuż“ linii kolejowej Hankou — 
Kanton, która jest główną drogą od- 
wrotu cofającej się z Hankou 250- 
tysięcznej armii gen. Pai-Czung-Si. 

Panuje przekonanie, że ofensywa 
ta zostanie podjęta przez mandżur- 
armię ludową: pod: dowództwem 
gen. Lin-Piao. 


„Z bólem w sercu zwracamy się 
do całego cywilizowanego świata z 
ostatnim wezwaniem uratowania od 
zguby naszych dzieci, bojowników o 
wołność i demokrację w naszym 
kraju. Znajdujące się pod admini- 
stracją > ` cudzoziemców więzięnia 
greckie, przekształciły się w strasz- 
liwe obozy śmierci: Hitlerowska ka- 
torga blednie w porównaniu z no- 
wymi obozami koncentracyjnymi, 
utworzonymi w naszym kraju przez 
faszystów greckich i anglo-amery- 
kańskie wojska okupacyjne. Wyspa 
Makroniżos, którą propaganda fa- 
szystowska usiłuje przedstawić jako 
z wychowawczy”, 
stała się miejscem, gdzie. nasi aresz- 
towani synowie i żowie na swej 
własnej skórze doznają rozkoszy 
osławionego „przeszkolenia* na 
modłę anglosaskiej cywilizacji.“ 


Apel opisuje barbarzyńskie bada- 
nia więźniów w obozach koncentra- 
cyjnych na wyspie Makronizos, ma- 
jące na celu zmuszanie ofiar do wy- 
rzeczenia się swych poglądów. Okrut- 
ne tortury do utraty przytomności 
są tam zjawiskiem codziennym. 
Więźniów w nocy wywleka się z ba- 
raków i umieszcza na skałach, gdzie 


faszystowscy strażnicy pastwią się - 


nad nimi, a następnie wrzucają do 
morza. 


Faszystowscy oprawcy oblewają 
także więźniów: naftą i podpalają. 

Wiele przestępstw w obozach kon- 
centracyjnych ` dokonują faszyści 
przy pomocy lekarzy-sadystów. 

W „dalszym ciągu apel opisuje sy- 
stem panującej w Grecji samowoli 
sądów, które wydają wyroki, skazu- 
jące na śmierć bez żadnych podstaw. 


Na zakończenie. 


matki - więźniów 
faszyzmu zwracają się do wszyst- 
kich: organizacji demokrątycznych, 


do~ matek na całym świecie. do 
wszystkich uczciwych i wolnych lu- 
dzi, aby podnieśli głos protestu w 
celu uratowania życia najlepszych 
patriotów greckich. 


Min. Ramadie 


Awaria 
|duńskiego statku 
koło Szczecina 


W nocy z dnia 19 na 20 bm. na zae 
lewie szczecińskim wydarzyła się 
awaria duńskiego statku m/s „Green“. 
Statek podążał z portu z ładunkiem 
więgla do Danii. Z nieustalonej przy* 
czyny zaczął przeciekać, przy czym 
woda szybko zapełniała luki. Pilot, 
prowadzący statek bezzwłocznie skies 
rował m/s „Greena"na pobliską mies 
liznę, ratując go przed zatonięciem. 
Wdrożono dochodzenia. 


r naśladuje 


amerykańskie wzory 


„Reorganizacja“ francuskiego przem. lotniczego 


Minister francuski Ramadier przed- 
stawił w Zgromadzeniu Narodowym 
projekt ustawy, dotyczący „reorgani- 
zacji“ francuskiego przemysłu lotni- 
czego, 

Artykuł 1 projektu przewiduje moż- 
liwość sprzedawania własności upań- 
stwowionych zakładów lotniczych, co 


oznacza w praktyce możliwottć repry- |k: 


watyzacji tej gałęzi przemysłu. 

Art, 7 upoważnia ministra sił -zbroj_ 
nych do natychmiastowego zwolnie- 
nia, według własnego uznania, każde- 
go pracownika, mającego styczność z 
tajemnicami, dotyczącymi obrony na- 


rodowej, 


„Humanite*, komentując projekt, 
stwierdza, że Ramadier wzorował się 
w tym wypadku na sformułowaniach 
osławionej komisji badania działalno- 
| ści antyamerykańskiej w USA, Pismo 
jest zdania, że rząd bedzie starął się 
posługiwać art, 7 w celu usunięcia 
wszystkich przeciwników jego polityc 
i , 


Sekretarz generalny związku zawo. 
dowego metalowoów Croizat podkre- 
Blił, że projekt rzędowy przygotowuje 
likwidację francuskiego. przemysłu lot 
miczego i masowe redukcje rąbotnie 
ków, umożliwiając represje przeciwko 
elementom postępowym, ł zy 


TEPEE 


przez wszystkie cztery 
. stwa zagadnienia niemieckiego. 
„Nie ulega najmniejszej wątpłi- 
wości — pisze Marynin — że kryzys 
berliński nie miałby w ogółe miej- 
sca, gdyby Stany Zjednoczone, 
Anglia i Francja nie wkroczyły od 


Że nie sprawa ina wywołała 
kryzys w Radzie trów „Spraw 
Zagranicznych, lecz na odwrót — 
kurs na y Ministrów 


Państwa zachodnie uprawiały nie- 
ustannie odrębną akcję w sprawie 
Niemiec. Wyrazem tego było utwo- 
rzenie Bizonii, odrębne konferencje 
w Londynie w sprawie Niemiec za- 
cćhodnich, Zagłębia Ruhry itd. 

Rozbicie Niemiec stało się metodą 
rozbijania Europy. Od Bizonii pro- 
wadzi prosta droga nie tylko do 
agresywnej Unii Zachodniej, lecz 
także do paktu atlantyckiego. 

Na zakończenie artykułu — Ma- 
rynin stwierdza, że w odpowiedzi 
na odrębną politykę mocarstw Zza- 
chodnich wobec Niemiec, na uchy- 
lanie się tych mocarstw od współ- 
pracy ze Związkiem Radzieckim od 
uchwał poczdamskich, na utworze- 
nie agresywnego bloku wojennego, 


obronie 
ciwko groźbie nowej wojny, prze- 
ciwko nowym awanturom między- 


narodowym. Taki jest bilans aī- 
rębnej polityki Stanów Zjednoczo- 
nych, Anglii i Francji wobec Nie- 


miec. Porozumienie rządów ZSRR. Zaw. Kratko, 
Anglii- , 


wy przeprowadzenia rozmów przede 
wszystkim na temat najbardziej 
zasadniczego zagadnienia — Nie- 
miec. Od mocarstw zachodnich bę- 
dzie zależało, czy rozmowy te za- 
kończą się pomyślnie. 


Agenci 


„wodowych w 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


|Z_eałego kraju płyną 


Nr 140 sms 


_|Artysta - me!arz 
|przed sądem 
za wydanie --- 
afisza antywojenngo 


meldunki... 


nym. 
t- SA A I 
Gromada Pawłów, . konec- | na , do odpowiedzialności sądowej za 
ki przysta iła do | at bin dro kie „szkoły 1 w wydanie afisza antywojennego. 

i bitej, Sodneej ze wsi do - |dapi świetlieę oraz przeprowadzą Autorzy odezwy stwierdzają. że 
dowego. zostało. jęte przez Etu Szydłowiec — Końskie. Koło |zbiórkę na jej eałkowite "urzą- pougeron jest ofiarą walki o pokój 
chłopów gminy Wałowiec, w po- ZMP we wsi Łanieta pow. kut- | dzenie. j UE: p li wzywają do przeciwstawienia się 
wiecie rawsko”mazowi A nowskiego, postanowiło -| Meldunki z woj. „olsztyńskiego atakom na swobodę przekonań 

Na zebraniu komitetu obchodu k świetlicę, ogro- | donoszą © zobowiązani ti twórczości artystycznej. 


świeta ehłopi tej gminy, podej” 
mując apel Regnowa, wezwali do 
współzawodnictwa w kontrakto- 
waniu trzody chlewnej, dosta- 
wach ziemniaków do __ spółdziel- 
ni i zakładaniu kół Tow. 
jaźni Polsko-Radzieckiej wszyst- . 
kie gminy powiatów Rawa"Mż 
wiecka, Brzeziny i Skierniewice. 
Niezależnie od. podejmowania 
apelu chłopów z Regnowa, chło- 
pi w całym kraju uchwalają dal- 
sze zobowiązania uczczenia 
Święta Ludowego. Oto ostatnie , 
meldunki: 


Rolniey z Wołi Wiązowej pow. 
laskiego postanowili wyżwirować 
drogę i obsadzić ją drzewami. 
Koło SL w tej samej wsi wysta- 
pi w uroczystościach Święta Lw 
dowego pod własnym sztanda: 
rem, który zachował się z okresu 


Otwarcie wystawy KCZZ w Muzeum Narodow. 


Ruch zawodowy w Polsce 


zawodowego. 
Na otwarcie wystawy 
m. in.: ma Sejmu Ko- 


"be i 
Korzycki i min. P rny. 
odniczącego 


ezaniu fabetyzmu. lfikwidacji © ów, ` remoncie 
rzeszowskim szkół, budowi tów. urządza” | 
Siek ie A oal a maike itp. (PAP) > 


i po 
:zostałe po wojnie, wyremonto- 


ler -chu za zał rar wd p 7 
1: cwi wa kationning 


Stron. Ludowego, które postano” | 


ować 
dzić siatką plac przed świetli ) 1 , 1 
wił y m, in. podjąć prace PIZY | 


oraz wziąć czynny udział w swa 


sunąć wszystkie chwasty, napra- 
wić drogi i mostki, od- 
pływy z dróg. zasypać 


BUDAPESZT — ŁÓDŹ 24:20 
W KOLARSTWIE. 


ŁÓDŹ, Na torze kolarskim w 


28 maja zbierze się 
w Budapeszcie | Helenowie odbył się mecz Buda? 
Komitet Wykonawczy pi; karczić ; wa wównorzędnej 
Ś F M D walce przegrali 20:24. Znajdują” 


cy sie z o gy formie Be 
W BUDAPESZCIE podano uzyskał na m czas 12,8, rów- 
i i iż w dniach od 


a ny rekordowi toru helenowskie- 


|_| ZAKOŃCZENIE 
KURSU WIOŚLARSKIEGO. 


itp. Zobowiązania te 
są podejmowane na masowych 
zebraniach gromadzkich z udzia- 
łem wojewódzkich i powiatowych 
aktywistów obu stronnietw ludo" 
wych. 

Masowo podejmują zobowiąza* 


wać oły 


Świa 
Federacji Młodzieży Demo" 
dro” | kratycznej. Na posiedzeniu tym 
ie szczegółowo opracowany 
program międzynarodowego fe" 


nifikacyjnego kursu 
rów wioślarstwa. W uroczystości 
zamknięcia wzięli udział m, in. 


stiwalu oraz porządek ry KE mi 
rad gresu ederacj dy WU mjr Matuszew= 
Miodz. i g r SE key b ski i prezydent miasta Twardzio- 


ki. W krótkim przemówieniu 
zes PZTW dr Tilgner stwierdził, 
że cel kursu ujednolicenie 


się w dniach 14—28 sierpnia rb. | 
wl tym. poj te czasie odbędą się 
edo * > ta gda ay do metod szkolenia wioślarskiego — 
ar . |został osiągnięty. Kursanci w 

Podkreśla się. że po kongresie | liczbie 70 otrzymali wyszkolenie 
te żyć Aja r pr (A ki k u me npdsin. Daia 
a eh. (PAP) ursowi ą mogli prowadzić 


pozytywna. jednolitą pracę ins” 


kolei ma Sejmu Wi. Ko- truktorską w terenie, przyczynia» 
walski, Acheson przybył o; |zadj do umasowanienia wiośr 


. Kurs odbył się w miłej, kole" 
żeńskiej atmosferze. Warunki by 
ły bardzo dobre, kuchnia znako” 


W obecności. przew Liczne plansze, makiety i odpo”, DO PARYŻA 
p ? sekretarz 7» : n a 

pa Z ggg r Fon gen. udala zostewiwić totourólie „MA USA Acl wa Š ingatak mita, Zadowoleniu z niej dali kur 
key sm wody itotu Zw. Þrazują rozwój odrodzonego ru: udział w rozpoczynającej się dnia ace kaczy adna” na 
sekretagzy KCZZ I chu zawodowego oraz poszcze |23 bm. konferencji ministrów | “° podarza. p. TOePATA. so > 

ch dzi ruchu zawo- „gólne dziedziny pracy  związko” - [spraw zagranicznych ` ezierech GWARDIA (Bydgoszcz) — 
dowego stolicy, u 2 (PAP) «©, ||” on >c mocarstw. i rosa | ' GWARDIA (Mogilno) 12:4: 3 
gaił dy Muzeum Narodo” BYDGOSZCZ (ko) Mecz bok- | 


we rof. Lorentz, po 
|rzewósił przewodniczący KCZZ 


Burski. 

„Wystawa stwierdził — © 
hrazuje wkład ponad 3 i pół mi; 
lionowej masy związkowców w, 
dzieło budowy Polski Ludowej, 
obejmuje dorobek związków za” 
dziedzinie normali- 


Franco 


rozwijają działalność w USA 


POSTĘPOWA prasa amerykańska 
podaje nowe fakty, rzucające jaskra- 
we światło na wzmagającą się dzia- 


łalność zakulisową agentów Franco ` 


w Waszyngtonie. 

Z doniesień prasowych wynika, że 
na czele sieci placówek frankistow- 
skich w USA stoi Jose de Lequerica, 
b. ambasador w Paryżu i jeden z 
przyjaciół Petaina. De Lequerica po 
zostawał w zażyłych stosunkac 


Mimo, iż de Lequerica nie został 
oficjalnie akredytowany w USA, za- 
chowuje się on tak, jakby był de 
jure ambasadorem Franco w Wa- 
szyngtonie. 
sobie do pomocy innych agentów, z 
którymi współpracował, bedac amba- 
sadorem przy rządzie Vichy. 

Wśród nowych agentów franki- 
stowskich, którzy mają przybyć do 
USA, znajdują się m. in. płk. Men- 
doza — były attache wojskowy de 
Lequerica oraz de Proppera — były 
konsul hiszpański w Casablanca. 
Obaj znani są z tego, 


wszystko, aby zapewnić zwycięstwo Estrza tonów pierwszą bodai 
Zstanowi 


Niemców. 

Koła frankistowskie w Waszyng- 
tonie nie wydają się być przerażone 
ostatnią decyzją Zgromadzenia G 
neralnego w sprawie Hiszpanii, 
też oficjalną odmową Banku Eks- 

rtowe - Importowego w kwestii 
udzielenia pożyczki Hisżpanii. 

Radca bandiowy rome anw hi- 
szpańskiej w Waszyngtonie — 
akit; oświadczył w tych 
przedstawicielom prasy, 
nia będzie kontynuowała 


pzyskania pożyczki w USA i w tym 


we 
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Obecnie sprowadza on= 


Ekoncerłów, 
Ezanych z , 


mało 


Eprzykro 
€-Ztylko o naszym stosunku do jednego z 
ani naigenialniejszych Polaków wszystkich 


Ezycznej w! 


że Hiszpa-Estarannie wy 
próby Enym dostarczycielem nut, w dodatku, 


'celu przedstawiciele hiszpańscy roz- 


poczną w najbliższym czasie per- 
traktacje z bankami amerykańskimi. 

Równocześnie agenci frankistow- 
scy kontynuują akcję propa andową, 
rozpowszechniając artykuły pro- 
frankistowskie i rozsyłają anonimo- 
wo różne publikacje, nie przestrze- 
gając wcale ustaw amerykańskich 


w tej sprawie. 


Dr Leon Witkowski 


W kalejdoskopie licznych imprez, 
festiwali, zjazdów itd. zwią” 
Rokiem Chopinowskim” zbył 
uwaqi zwrócono na wydarzenie 


dace może najważniejszym ze wszyst- 


Ekich, jakie przewidziane sq z okazii 
Ewielkiej rocznicy: 
E„Dzieł wszystkich” Fryderyka Chopina. 


jest nim wydanie 


Wśród zaległości jakie mamy w sto” 


iż czyniliE.jnku do największego polskiego mi- 


pozycję 
ło dotychczas polskie wydanie 
jeqo dzieł. Świadczyło to bardzo 
i zarazem mało zaszczyłnie nie 


czasów, ale również, ogólnie rzecz bio 
o niskim stanie naszej kultury mu" 
9 į w pierwszej połowie 20 
ieku, że nie potrafiliśmy zdobyć się 


Ena żadne kompletne wydanie utworów 
Gui- Chopina. Zmuszeni byliśmy sprowadzać 
dniach Eg>ieła jego, niekiedy zreszta 


zo 
dane, z zagranicy. Głów- 


byli dla nes Niemcy, 


Pomnik trwalszy od śpiżu 


serski między Gwardią Bydg. a ` 
Gwardią Mogilno zakończył się 
zdecydowanym- zwycięstwem go- 
spodarzy 12:4. Zawodnicy bydgo* 
Kat wykazali dobre przygotowa” 
(nie; dzięki któremu ich debiut na 
'szerszej arenie zakończył się peł- 
nym sukcesem, 

Wyniki walk wg kolejności - 
ag (dublowana kogucia, 
ciężkiej — na pierwszym miejscu 
Bydgoszcz): Zaskwara wypunkto 
wał Wojtczaka, Licau wygrał 
przez poddanie się w I starciu 
Czarneckiego, Andrzejewski II 
wypunktował Andrzejewski: 
Szałkowski wygrał przez t. k .0. 


Marynarze polscy 


domagają się uwolnienia Eisiera 


Związek Zaw. Marynarzy Polskich 
wystosował do T eeik ann 
Narodowego Zw. Marynarzy Brytyj- 
skich list, w którym czytamy: 

W dniu 14 maja br. brtyjskie wła- 
dze policyjne na polecenie rządu 
Stanów Zjednoczonych «w porcie 
Southampton zabrały przemocą z 
polskiego statku pasażerskiego „Ba- 
tory“ a harda Eislera, 
znanego całemu światu antyfaszystę, 


brych PE obowiązujących 
na morzach całego świata. Fakt ten 
naraża na szwank dobre imię naro- 
du angielskiego. W imieniu maryna- 
rzy Polskiej: Marynarki Handlowej, ' 
którzy w czasie minionej wojny 
wraz z marynarzami brytyjskimi 
marynarki handlowej walczyli e| 
zwycięstwo nad hitlerowskim fa- 
szyzmem, zwracamy się do Was o| 
= k ad ai was ogg wszystkich swoich | 

ry przez okres ania reżimu | wpływów, eelem natychmiastowe o | : 3 
hitlerowskiego zwalczał go wszyst- | zwolnienia z aresztu Cefhardi Fis-| W I PCA RYTY O lęk. 
kimi dostępnymi mu  środkami.|lera — wypróbowanego antyhitle- | JTyfipondzie Hałas zokadtówał 
Wszyscy członkowie naszego Związ-|rowca i demokraty, naszego wspól- w Į rundzie Guziałkowskieg: 
ku — marynarze i oficerowie Pol- | nego towarzysza broni z okresu woj- Sząłecki przegrał przez k. 0. w 
skiej Marynarki Handlowej — są za-|ny przeciw hitleryzmowi. starciu ze 'Śtypczyńskim, Zmor 
skoczeni i oburzeni tego rodzaju po-| Przesyłając Wam  braterskie po- rzyński wypunktował Czerkaw* 
stępowaniem władz brytyjskich, któ- | zdrowienia, pozostajemy w oczeki- skiego. 
re stanowi jaszrawy fakt pogwałce- | waniu szybkiej odpowiedzi i wiado- Sędziował w ringu Kujaczy å“ 
nia prawa międz ego i do-| mości o zwolnieniu Gerharda Fislera. ski. 

ORKA YAAOAGYŁA HO OOOO SOWAOOOOOOOOOOAOO AAAA AINARA ATADAN ENNS 


(Preludiów) podano szkic wyjaśniaiacy 
charakter całego wydawnictwa. Do'ę" 
czono również komentarz do preludiów. 
i uwagi historyczne co do konstrukcil 
utworów, ścisłości tekstu wzgl. uzasa% 
nienia poczynionych przez wydawców 
poprawek. 

W serii 26 pozycji tego wydawnictwo 
— ukażą się naprzód wszystkie utwory 
wyłącznie forterpianowe (zestyty |--XIII) 
dalej kompozycje fortepianowo"orkie" 
strowe (zeszyty XIV—XV), kameralne 
(zeszyt XVI), partytury orkiestrowe (ze” 
szyłt XIX į XX, oraz głosy orkiestrowe 
(zeszyty XXI — XXVI). Tekst objaśnia” 
jdcy podawany będzie w  ięzykach: 


wydania stojącego na najwyższym po” 
ziomie naukowym i artystycznym. W 
ustalaniu tekstu opierano się przeto na 
badaniach rękopisów, autoryzowanych 
kopii i na pierwszych oryginalnych wy” 
daniach dzieł chopinowskich. Rękopisy 
bowiem nie zawsze sg ostatecznie mia" 
rodajne, qgdyż Chopin, niekiedy, w 
ostatniej chwili, zmieniał szczegóły w 
wersji swych dzieł tuż przed osłatecz” 
nym ich wydrukowaniem. Stad też po 
chodzą różnice zachodzące między ie” 
qo rękopisami a pierwszymi wydania” 
mi kompozycji. Ponieważ nie zawsze 
udawało się odnaleźć rękopisy, przelo 
musiano uciekać się do porównywania 


musieliśmy m. i. również jedno z naj" 
lepszych wydań Chopina, zaopatrzone 
w komentarze w językach: niemieckim, 
francuskim i angielskim. Nieliczne i nie 
zupełne wydania dzieł Chopina z ub. 
stulecia od dawna były już wyczerpa” 
ne. 
Był więc czas najwyższy aby ten fa” 


łalny stan rzeczy zmienić. Toteż w i badania poszczególnych wydań. W |polskim, francuskim, rosyjskim i an: 
wielką rocznicę chopinowskąq, na mocy wypadkach wątpliwych podano wersie | qgielskim. 
uchwały Rady Ministrów R. P., Polskie |różne, «zaznaczając sprawę w komen- | Wydawnictwo ło — kłóre słanowić 


tarzach. Tamże podano oryginalne zna- 
kowanie kompozytora. Znaki dynami- 
czne i agoqiczne zostały powtórzone 
z rękopisów i. z wydań pierwzsych. 
Również bardzo staranna i subtelną 
pedalizację chopinowską przeieło z 
oryginałów i pozostawiono prawie bez 
zmian. Frazowanie oryginalne nato” 
mast, nie zawsze dokładne, nieco zmo- 
dyfikowano. W zasadzie starano się 
i na szczęście uratować, jak najusilniej o to, aby w wydaniu 
Głównym zadaniem komitetu redak- | obecnym było jak najmniei odchyleń 
cyjnego było ułożenie tekstu, który by |od oryginału. Miejsca odbieqajace od 
jak najdokładniej wyrażał myśl Chopi- | nieqo obijaśniono w komentarzach. 
Chodziło bowiem © sporządzenie! Na zakończenie pierwszego zeszyłu 


Wydawnictwo Muzyczne w Krakowie 
wydało pierwszy zeszyt utworów Cho- 
pina — „Preludia”. Pracą całą kieruje 
instytut Fryderyka Chopina. Redakcję 
naczelną tego i powierzył 
wspomniany Instytut (założony w roku 
1934) w dwa lała przed ostatnią woj“ 
na — lgnacemu Paderewskiemu. 

W czasie wojny zdołano materiały 
związane z tym wydawnictwem ukryć 


będzie niewgtpliwie największą i naj” 
trwalszą formę uczczenia setnej rocz” 
nicy zgonu Chopina przez jego Oj” 
czyznę, ma omromnie doniosłe znacze” 
nie kulturalne nie tylko dla kultury 
muzycznej kraju, ale również na forum 
międzynarodowym. Świadczy ono nie 
tylko jak najlepiej o ambicjach i pra” 
cach Instytutu Fryderyka Chopina, ale 
rówhież o wielkim zrozumieniu okaza” 
nym dla tych spraw przez nasze czym 
niki oficjalne, dzięki pomocy których 
dochodzi obecnie do skutku dzieło, na 
które czekano od dziesiątków lat na 
całym świecie, 


EEE Nr 140 


bad ! 


z Lodzi 


4 


Planowa rozbudowa 


chaotycznie zbudowanego miastu kominów 


Nowoczesna dzielnica mieszkaniowa powstaje nad Łódką| 


Łódź, w maju. 

Za uciekający- 
mi z Łodzi w 
1945 r. Niemcami 
ciągnęła się wy” 
soko ku 
sięgająca smuga 
„ Gzarnego dymu. 

To płonęło pod- 
palone przez 
nich zbrodniczo 
getto — ostatnie 
w Łodzi dzieło 
„kulturtraegerów* zza Odry. 

Dażo zmienilo się od tego cza* 
su. Jeszcze może: nie zaschły lzy, 
ai sg gdzieś w sercach pozosta- 
ych przy żvciu mieszkańców 
dawnego getta tli iskierka na- 

ziei że może jednak ktoś bliski 
ocalał, że tula się po świecie, u- 
szedłszy w ostatniej chwili, a 
gnany zawieruchą ognia i niena“ 
wiści, że może wróci. 

Dużo zmieniło się jednak na te 
renie miejskich obszarów na po” 
ładnie i na północ od Łódki, — 
rzeczki, ukrytej dziś w jej biegu 
przez miasto w kamiennym ka- 
nale, Gdzie jeszcze niedawno 
smuciły oko wypalone mury — 


świadectwo hitlerowskiego wzno 


szenia zrębów „nowego świata“ 
„— cieszy dziś to samo oko praca, 
tym razem naprawdę produktyw- 


na, obliczona nie na pozbawianie! 


ludzi dachu nad głową, ale na 
ich budowę. Powstaje nowa dziel 
nica, mieszkaniowa, w której za- 
mieszkają robotnicy i inni ludzie 
pracy. i 

Świadczą o' wielkich zamierze* 
niach Zakładu Osiedli Robotni- 
czych fakty najwymowniejsze, 
Na terenach objętych ulicami 
Nowomiejską. Wojska Polskiego, 
Franciszkańska i Północną, ulica 
mi Bojowników Getta, Wschod- 
nią, św. Jakuba i cześcią Wol- 
borskiej przygotowuje się place 
budowlane. Na zmacznej części 
wywieziono już setki tysięcy me” 
trów sześciennych gruzu, wyty- 
ezono i zabrukowano nowe ulice, 
Wielkie obszary otoczone zostały 
parkamami, za którymi kopie się 
fundamenty i wyrastają góry ce” 
sA stożki piasku i masy innego 
údulea. 

Nowe osiedle będzie dzielnicą 
nowoczesną. Najbardziej położo- 
na na południu jej cześć bedzie 
wielkim parkiem, któremu 
mantyzmua doda falistość terenu, 
Osiedłe samo w pobliżu Starego 


Rynku i ul. Nowomiejskiej zabw ' 


dowane bedzie domkami do wy” 
sokości najwyżej dwóch pieter, 
inne części dzielnicy otrzymają 
domy 3 i 4-piętrowe, a w dalszych 
zamierzeniach ZOR-u, obliczo- 
nych ma sześć lat, są nawet wy” 
sokie, kilkunastopiętrowe ` niebo- 
tyki, które'staną sie niejako „słu- 
pami“ granicznymi, zakreślający* 
mi tereny pierwszego wielkiego 
powojennego dzieła w tej dziedzi- 
nie w Łodzi. 


Praca jednak nie będzie prowa- 


niebu ' 


Ter | 


i Taki oto smutny widok przedstawiało 


getto łódzkie przed czterema laty 
(Foto: Włodzimierski Łódź) 
dzenia wodociągowe i gazowe. 


dzona na "zasadzie wzniesienia 
całej dzielnicy od nowa. Skru- 
ipulatnie sporządzone plany obje“ 
'ły wykorzystanie istniejących, 
,nadających się do zamieszkania 
domów a nawet starych, moc“ 
nych jeszcze murów. 

| W tym roku zbudowanych ma 
być około czterystu mieszkań, 
na eo przewiduje się wydanie 
kwoty 650 mil. zł. Mieszkania te 
nie będa jakimiś „prowizoriami*. 
Domy będą całkowicie zelektry= 
fikowane, zaopatrzone w urzą* 


Nie zabraknie w nich i urządzeń 
radiowych. Plany te bowiem na- 
leżą do „długofalowych“. 


Jeszcze przed nadejściem zimy 
Łódź spodziewa sie zobaczyć na 
terenach snalonego getta pier- 
wsze nowe budowle — zapowiedź 
| realizacji wielkich zamierzeń i — 
, nareszcie — planowej rozbudowy 
chaotycznie zabudowanego mfa- 
sta kominów, 


Murski. 
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Tadeusz Morozowicz dziękuje... 


Od p. Tadeusza Morozowicza, za- 
mieszkałego w Kurytybie, stan Parana 
(Brazylia) otrzymaliśmy list następują- 
cej treści: 

Kurytyba, 1 maja 1949 r. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Przed paroma dniami otrzymałem 
Wasze poczytne pismo z dnia 11 kwiet- 
nia br.; w którym znalazłem fotografię 
i bardzo pochlebną wzmiankę o od- 
byłym koncercie mego syna Zbignie- 
| wa Morozowicza. Nie mogę ʻię po- 
wstrzymać od wyrażenia Szan. Panu 
jak najserdeczniejszego podziękowa- 


Dorobek kultural 


no - oświatowy 


nia, za tak łaskawe zainteresowanie się 
działalnością młodego pianisty, wnuka 
i syna znanych Wam aktorów. Wzmian- 
ka ta w Kurierze, przyczyni ię nie- 
zawodnie do inłensywniejszej pracy 
mego syna, który był prawdziwie wzru- 
szony, widząc, że daleka Ojczytna je- 
go ojca śledzi i interesuje się jego po- 
stępami w muzyce, a Ilustrowany. Ku- 
rier Polski wyraził to w sposób dobiłny. 

Jeszcze raz proszę przyjąć moje ser- 
deczne podziękowania i wyrażenia 
prawdziwego szacunku. Zawsze gotów 
do wzajemnych usług 

Tadeusz Morozowicz. 


Związków Zawodowych 


Na czoło w dotychczasowej . pracy 
kulturalno _ oświatowej Związków 
Zawodowych wysuwa się wszech- 
; stronna działalność świetlic i domów 
kultury. Począwszy od 1945 r. ilość 
świetlic wzrosła z 600 do 4152 w 1948 
|roku i do 6770 w kwietniu br. Z licz- 
„by tej 2240 świetlic zorganizowano w 
|Państwowych Gospodarstwach Rol- 
nych. W świetlicach tych, w drugim 
kwartale br, pracowały 943 koła sa- 
 mokształceniowe, W 1948 r. wygło- 
szono 59.000 odczytów i referatów 
[7 udziałem gk. 4500.000 osób. Ilość 
,zespołów artystycznych w świetlicach 
wzrosła z 496 w 1945 r. do 4800 w 
pierwszym kwartale br., a ilość człon. 
ków zespołów wzrasta w tym samym 
czasie z 15.000 do 120.000. Na prze- 
strzeni trzech lat zespoły te zorgani- 
zowały 71.000 przedstawień i koncer- 
tów, które oglądało ok, 16 mil. wi. 
,dzów, W świetlicach pracują koła 
plastyków _ amatorów. Do pierwszeqo 
ogólnopolskiego pokazu amatorów- 


Czy koniec okularów? 


Rewelacyjne szkła kontaktowe dr Adama Kłaczyńskiego 


| Okulistyka światowa znajduje się od szeregu 


| niu nowego rozwi 


niu środka, któryby zastępując 


łat w poszukiwa- 


azania poprawy wad wzrokowych, w poszukiwa” 
okulary był od nich także lepszy 


| nie tylko pod względem kosmetycznym, ale i wyrównania wad 


wzrokowych. 


Okulistyka zachodnia, biorąc jako punkt wyjścia wskazówkę 


fizyka angielskiego Herschela, który już w 1827 r. 


nawet teorety 


schela rozwinęła i 


szeroki rozyłos, 

Myśl Herschela posunął zresztą 
bardzo naprzód uczony węgierski 
Dallos „a znane Zakłady Optycz: 
ne Zeissa przystąpiły już dawno 
, do fabrykacji tych szkieł. 
| Wyjaśnijmy najpierw, czym są 
owe szkła kontaktowe, zanim 
zwrócimy uwagę na postępy na“ 
'szej polskiej nauki w tej dzie 
dzinie. 

Szkła kontaktowe są to misecz- 


ki zakładane na gałkę oczną, u* 


Festiwal Muzyki Ludowej 


Przed Sejmem polskiego świata pracy 


Warszawa, w maju. 
Wydarzeniem, 


=e 


bie w Warszawie 
szczególną popu- 
larność, stał sie 
Festiwal Muzyki 
Ludowej. 
Niefałszowani, 
ża najzupełniej ory- 
k ginalni ludowi śpie 
z ch wacy, muzycy i 
tancerze z Podhala, Lubelszczyzny, 
Wielkopolski i z Łowickiego oczaro- 
wali Warszawę, podbili jej -serce 
i.otworzyły jej oczy na całe piękno 
i bogactwo ludowej melodii, piesni, 
tańca. Ciągle jeszcze warszawskie 
dziewczęta 'nuca piosenki słyszane 
w .„Romie”, a.ch' opcy bez większego 
powodzenia próbują skoków zaobser- 
wowanych w „„zbójnickim”*, Nazwy 
nieznanych dotychczas Warszawie 
tańców: słyszy się cięjggle w rozmo- 
wach i wypełnionych zachwytem 
opowiadaniach. Ci, którzy w „Romie 
ogłódali produkcje zespołów ludowych 
z wyłlszodcig i swobodą wyjaśniają. 
rónice zachodzyce między takimi 
tańcami, jak Mietlarz i Kozierajka, 


m które' zdobyło s0- 


'Łasowiak i Krzesany, Gołąbek i Ce- 
glarz.., = 
Uczucie wrecz odmiennego gatunku 
wywołała w . Warszawie „sprawa 
Eislera": bezceremonialna napaść na 
najbardziej popularny z polskich stat- 
|ków i uprowadzenie człowieka, któ- 
ośmielił] się w Ameryce wyznawać 
demokratyczne idee, Rzadko opinia 
warszawska bywa tak jednolita, jak 


w sprawie niemieckiego bojownika. 


antyfaszystowskiego. Oburzenie wy- 
wołane napaścią na „Batory* ciągle 
w Warszawie trwa i tego uczucia na- 
pewno czas nie oddali, jak nie oddali 
z pamięci warszawiaków wydarzenia 
z Southampton, nacechowanego ame- 
rykańskę bezczelnością i angielskim 
brakiem charakteru, 

Napa*l* na polski statek w porcie 
angielskim pozostanie w pamięci War 
szawy jeszcze d'ugo, ale oto żywe 
umysły mieszkańców zwracają się w 
stronę okazałego gmachu KCZZ — 


tam bowiem przygotowuje się goręcz= : 
kowo «wydarzenie, jakie zajmie war-, 


|szawiaków na nastepnie dni, miano- 
wicie Sejm polskiego Świata „pracy, 
jakim bedzie Kongres Związków Za- 
wodowych. (m) 


podał myśl, a 


czne podstawy dlaszkieł kontaktowych, myśl Her- 
przed stosunkowo niedawnym cza 
ła do fabrykacji szkieł kontaktowych, którym 


sem przystąpi- 
nadaje się dość 
— 

suwają więc okulary, są wskutek 
bezpośredniego nakładania na 


gałkę oezną zupełnie niewidocz* 
ne. 


Tej właśnie okoliczności, że 
szkła kontaktowe sa niewidoczne 
nadaje prasa zachodnia tak wiel: 
ki rozgłos mimo, że nie jest: te 
jedyną zaletą nowego wynalazku. 


Wyrównują one nie tylko 
wszelkie wady refrakcyjne, mo- 
gą one służyć również jako 


szkła ochronne przeciwsłoneczne 
i jako takie być używane nie tyl- 
ko przez sportowców (narty, ply‘ 
wanie, tenis), ale i przez aktorów 
filmowych przeciwko  blaskom 
jupiterów. Jest całkowicie uza- 
sadniona nadzieja, że szkła kon: 
taktowe mogą w przyszłości od- 
dać ludzkości nawet większe u- 
sługi niż dotychczasowe szkła 0* 
kularowe. 


W. pracach badawczych nad 
szkłami kontaktowymi nie pozo 
staje w tyle także i nauka pol- 
ska. Poszła nawet dalej niż za- 
,chodnia i ma już, o czym nieste: 
ty dotąd zupełnie głucho, znacz* 
inie lepsze wyniki niż nauka za: 
'ehodnia. Gorliwym badaczem za- 
gadnienia szkieł kontaktowych 
jest uczony polski, absolwent 
Uniwersytetu Poznańskiego, b. 
dlugoletni asystent prof, U. P. 
dr Kapuścińskiego — dr Adam 
Klaczyński, stale: osiadły w Ot- 
wocku., Od 4 łat poświęca się on 
zupełnie temu zagadnieniu i jest 
|twórcą pierwszych polskich 
szkieł! kontaktowych, które już 
| przedlożono zeszłoroczńemu zjaz- 
"dowi okulistów polskich w _Wroe 
,„ławiu. Mają one tę przewagę nad 
kontaktowymi szkłami  zeissow* 
skimi, że wykonane 'sa ze szkła 
plastycznego pochodzącego ze 
sztucznych żywiec. mie ulegają 
więc pękaniu, jak to może mieć 
miejsce ze szkłami optycznymi. 
Stwarzaja przez to całkowite bez 
pieczeństwo dla pacjenta. 


Poznań, w. maju. | 


Trudność ogólnego stosowania 
szkieł kontaktowych polega: w 
| obecnej chwili m. in. i na tym, że 
powodują po dłaższym noszeniu 
zaognienie oczu, wskutek czego 
trzeba je po pewnym czasie zdej* 


mować, O ile u szkieł zeissow” 
skich zaognienie to następuje 


przeciętnie po 5 godzinach, o ty- 
le u szkieł konstrukcji dr..Kła- 


czyńskiego następuje to dopiero. 
po 8 godzinach. Zresztą i to za”: 
ognienie oczu da się usunąć, je*, 


żeli wykonywać się będzie szkła 
specjalnie zastosowane do odchy 
leń każdej poszczególnej gałki 
ocznej, Szkło plastyczne, nad któ- 
rym pracuje dr Kłaczyński, jest 
o tyle pomyślniejszym materia- 
łem, że łatwiej da się z niego 
| sformować specjalne dla każdego 
pacjenta szkła. Sprawa ta jest 
jeszcze stale przedmiotem badań 
naszego polskiego uczonego, któ- 
ry każde swe szkło kontaktowe 
wykonuje wlasnorecznie przy po* 
mocy przyrządów również wlas- 
nej- konstrukcji. 


I 


Równocześnie twórca polskich ' 


szkieł kontaktowych dr Adam 
Klaczyński pracuje nad indywi* 
dualnymi odchyleniami kształtu 
galek ocznych, co umożliwia mu 
tworzenie odpowiednich szkieł 
kontaktowych uchylających za» 
'ognienie oczu a przez to przedłu- 
Żajacych zdolność noszenia tych 
szkieł. 


Nauka polska w dziedzinie 
szkieł kontaktowych znajduje 
się jeszcze w zaraniu swej moż 
liwości ale już w tym stadium 
odnosi bardzo piękne sukcesy. 
Możemy żywić nadzieję, że roz“ 
toczona nad tymi pracami odpo” 
wiednia opieka ze strony czyn- 


ników miarodajnych ułatwi pras; 
cę polskiemu uczonemu nad tym. 
zagadnieniem j posumie badania 
zmacznie szybciej naprzód. H. $. 


plastyków staneło 1015 artystów ro- 
botników z kopalń hut j fabryk oraz 
| pracowników umysłowych, 


| Poważne miejsce, w działalności 
oświatowej i samokształceniowej 
[związków zawodowych zajmuje roz. 
'wój bibliotek i czytelnictwa. W 1946 
roku związki zawodowe posiadały 
1000 bibliotek, 205.400 książek ; 320 
czytelni a w pierwszym kwartale br. 
1— 5.373 biblioteki, *--=onując 1.545 
tys. książek i 4,216 czytelniami, 


W ramach Tygodnia Oświaty 
związki zawodowe ufundowały 1000 
nowych bibliotek w tym 500 w pań- 
stwowych majątkach rolnych oraz 
400 bibliotek dla wsi. Prasa i wydaw- 
nictwa zwiazkowe odgrywaja poważ- 
ną role w podniesieniu Świadomości 
politycznej członków związków zawo- 
dowych, Ogó'em ukazuje sie 18 pism 
tygodników dwutygodników i mie- 
seczników, o łącznym nakładzie 1,5 
miln eazemnlarzy. W 1948 r, wvda- 
no 10.000 qazetek ściennych, oraz 51 
książek i broszur o łącznym nakja- 
dzie 972 tys. egzemplarzy. 


Coraz szerszy jest zasięg szkolenia 
zwiazkowców na kursach długo 
i krótkoterminowych W 1946 r. prze. 
szkolono 21.500 osób, w 1947 r, ponad 
58.000, a w 1948 r. i w pierwszym 
kwartale br, ponad 110.000. Szkolenie 
obejmuje meżów zaufania w zakładach 
| pracy, przewodniczacych rad zaklado= 
wych, kierowniczy aktyw zarządów 
‘oddziałów i zarzadów kół kierowni- 
| ków świetlic itp. Jak wielkie znacze-' 
nie przywiazuje KCZZ do Szkolenia 
„świadczy fakt że plan ra br. przewi. 
| duje przeszkolenie w ramach tylko 
„zakładów pracy ok. 115.000 meżów 
,zaufania na 2.500 kursach. Na pod- 
kreślenie zasługuje również walka 
z analfabetyzmem, która aczkolwiek 
jeszcze niedostateczna posiada stałe 
tendencje rozwojowe, W 1947 roku 
związki zawodowe zorqanizowafy 120 
kursów z udziałem 3000 osób, a w ub. 
roku į w pierwszym kwartale br. — 
1439 kursów obejmujących około 34 
tys. uczestników, 

Również zagadnienie rozwoj- kul- 
tury fizycznej jest stałą troską związ. 
ków zawodowych. 1.341 klubów 
|związkowych zrzesza obecnie 301.000 
| sportowców - związkowców, uzy- 
i skaniu państwowej odznaki sportowej 
ubiega się w ramach czynu przedkon- 
gresowego, ok. 200.000 sportowców. 


KATOLICKIEGO 


a cmentarzu Rakowickim w Krako- 
wie odbyła się  ekshumecja 
zwłok Anieli Salawy, służacej, której 
ng ostatnio bardzo się rozpowszech* 
nił. 

Jak wiadomo ze wząlędu na szereg 
cudów, jakie miały się stać za jej wsła- 
wiennictwem, OO Franciszkanie pod“ 
jeli wstępny proces beatyfikacyjny. Tru- 
'mnę ze zwłokami Anieli Salawy prze” 
wieziono do kościoła OO Franciszka” 
"nów i złożono prowizorycznie w ka” 
"plicy Męki Pańskiej. Nieprzerwanie 
ciggna do świątyni rzesze wiernych j 
„modlą się u zarzuconej kwieciem irum" 
ny Zmarłej. 

Zwłoki Anieli .Salawy zosłaną na 
stałe w kaplicy, wmurowane do sper 
'cjalnego grobowca, (ks) 
EA a N 


Szkła kontakto: 
f we wykonane przez 
dr Adama Kłaczyńe 
skiego. ` Wielkość 
naturalna, grubość 
szkieł 0,43 mm, 
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Egzamin Poznania 


Po MTP nowy sukces Wielkopolski — Tym 
razem na gruncie warszawskim 
Poznań, w maju. 'uśmiech i 


ją dłoń. Pytajeś 
pokazali, tłumaczyli. lab 


brała 
b» dotąd nigdy nie- | kroku. 
notowanych, odpłynęła. Prawie wszy- było wypocząć. 
stkie stoiska zostały rozebrane, A wracając do pytania — Co mi 
ponaty wywiezione, najbardziej podobało się na Targach 

Ustalona została teraz- dopiero | Poznańskich? — odpowiem szczerze: 
które zwie- | zachowanie którymi 


będę sią starała na moim 
po odcinku życia iść ich śladami, Myślę, 
knięciu Targów. Różnica powstała |że nie będę osamotniona w tym po- 
wskutek tego, że do pierwotnie opu- stanowieniu*'. 
blikowanej cyfry wliczone były bilety | Mieszkańcy Poznania kwitują te 
rozesłane do OKZZ. Bilety te uwa- |ełowa, skierowane pod adresem, 
bano za rozprowadzone, tymczasem |z podziękowaniem, 
obecnie one częściowo wróciły jako | Jakaś pomyślna passa w a 
ni e. Cyfra ostatecznie teraz „ostatnio na Poznań. Jeszcze się Targi 
ustalona nie jest jednak zupełnie do- nie zamknęły, gdy doszły nas wiado- 
kładna. Nie wliczóno do niej wszyst- moci o wielkim sukcesie ludowej 
kich „darmowiczów”, którzy w nie- muzyki wielkopolskiej na Ogólno- 
dzielę, 8 maja, weszli na teren Targów |polskim Festiwalu Muzyki Ludowej 
po wywałżeniu .przez napór ludzki |w Warszawie. 
dwóch wielkich bram wjazdowych. Stare instrumenty ludowę i stare 
Poznań wrócił do normalnego swe- piosenki ludowe naszegó regionu za- 
cicho, spokojnie, pra- |błysły tam w całej pełni Jednymi z 
cowicie i pozostała ta pewność, że |bohaterów byli Ciesiołkowa z Ko- 
spel- |$ciana, kobieta rnająca na pamięć 
nich nadzieje. 120 melodii ludowych i wszystkie do 
i kobziarze bracia Ku- 


Zresztą nietylko same 
ło także i społeczeństwo poznańskie, | rowscy. 
które czując sią gospoda 
sta, witało i przyjmowało gości bar- 
dzo eerdecznie. Niech słowa te nie 


równocześnie z sukcesem 
się mie- 


znaczone zostało jako miejsce ogól- 


1 ane za pewnego rodza- 
gg at er starego mieszkań | nopolskiego festiwalu _ Wyższych 
ca Poznania, Niech je potwierdzą | Szkół Artystycznych. ędaj się 


więc wystawy uczniowskie, popisy 
uczniowskie, j uczniowskie 
i profesorskie A 
nie dopiero w P erniku, ale już 
teraz Komitet Organizacyjny zabrał 
się mczo do pracy. 
Targi, sukces na festiwalu war- 
szawskim, aczenie Poznania jako 
jednak | miejeca festiwalu Młodej Sztuki, acz- 
Mimo, | kolwiek wydarzenia te to już odrebne 
przewinęło się w dziedziny życia — gospodarka i eztu- 
tygodni ka — mają dia Poznania jedno zna- 
czenie. Kałią o mieście , Zwra- 
cają na nasze miasto uwagę! i to sa- 
mo jest już przedmiotem e- 
nia dla mieszkańców grodu Przemy- 
sława. Chętnie dają swój wysiłek, 
chętnie ponoszą trudy, ale niech one 
zmajdą zrozumienie, a gdy znajdą — 
dopingująj tylko do większego wysił- 
ku. Targi się udały, uda cię też i Fe- 
stiwal Młodej Sztuki. Pokładane w 


132 wy- 


krzyżowały się pytania, 
wszędzie gwarno było i pełno, 
porządek panował 


własnym domu 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


ROIMAJTOŚC) 


śpieszone tak znacznie, że może 
dojść do 200 uderzeń na minutę. 


Chapi zbudułą 
stację kolejową 


gmimy Jenówki i Ku 


ki na linii Rozwadów — 
przy wsi Szadkow ce, mieszczącej za 
rząd gminy Kuniczki. 

Rolnicy pragną zamienić przysta* 
nek na stację ekspedycyjną. W tym 
celu chcą własnymi siłami wykonać 


anizatorach nadzieje czynników | na ewój koszt prace ziemne przy po 
zawiedzione. |mocy szarwarku, (ki) 


Nr 140 amm 


Rai Zachodnieg 
spr PAMIĘTAJCIE 


o USTCE! 


Ruchliwy port węglowy, przyszła baza rybo- 
: łówstwa i popularne kąpielisko 


Mały, ale jakże ruchli Woś Aki R gr N a 
e ja ruchliwy u pracą. ennie 
z ph A ęglowego „3 ud a do Ustki sznury wagonów, na- 


ładowane po b | oraw złotem“ — polskim węglem, który 
statki szwedzkie, Solski. ińskie i norweskie zabierają w świat. 

, Obsługa małych statków w du” dzającej natychmiast analizę od“ 
żych portach jest bardzo koszto- bieranego rzepaku. 
wna. Z tego też względu małe ` Ustka to przyszła baza rybo- 
porty doskonale wypełniają swo” łówstwa, Stocznia Rybacka z każ 
te zadanie, obsługując małe stat- dym miesiącem zwiększa ilościo- 
i przy załadunku , węgla. Naj” wy stan taboru w porcie, pracu” 
wcześniej uruchomiony port Zie- jąc także na zapotrzebowania in“ 
mi Słupskiej — Ustka przoduje | nych portów polskich. W lut 
wśród zespołu małych portów. odbyła się konferencja morska, 
Na nadbrzeżu WAM pracow- |na której postanowiono Ustkę 
nicy Hartwiga, tóry prowadzi | pdst kai p do potrzeb rybo- 
przeładunki w Ustce — ado- |łówstwa. W miesiąc później Stocz 
wywują dziennie po 10 ton wę Inia wypuszcza już Wyst wyj trzy 
la z wagonów ma statki. Na du" wyprodukowane całkowicie przez 
tych cyfr wpływ siebie kutry, przystosowane do 
na pozór, rze- | połowów pełnomorskich. rar 
, należyte ustawienie mach planu opracowanego łącz” 
wagonu, umiejętnie zorganizowa” nie na rok 1949 i 1950 — przewi” 
na praca, warunki atmosferycz- | duje się l dc moce 22 innych peł 
ne. Podczas sztormów np. praca |nomorskic kutrów rybackich, 
przy załadunku słabnie, a nawet |których wodowanie nastapi do 
ustaje zupełnie. Robotnicy otrzy” ny 


a marca przyszłego roku. Oprócz 
mują wtedy pracę zastępczą, tego Stocznia produkować będzie 
aby mieć zawsze zagwarantowa- i i 


za | mniejsze kutry, szalupy i łodzie 
ne 46 godzin pracy w tygodniu. i 
Warunki pracy w porcie stale 


rozpiętość 
ma wiele prostych 
czy, a więc: 


wiosłowe. 

y; dazka (e poscikoweniwa 
się prawiają. Ostatnio buduje | zalesionyć renów _nadmor- 
się łaźnie i szatnie, których do” | skich od Nadleśnictwa Państwo- 
tąd odczuwa się dotkliwy brak. | wego, Zarząd Miejski w Ustce 

Wędruj nadórześć: potir | ROSY znacznie teren plażowy. 
PM zad Boo A da p 4 so, Remontiuje się zniszczone kosze 
r SA to zboże. SS= codzien- plażowe, „oraz przygotowywujo 
gonawi ig minta. Erama oaa Wa) 20e OPR 0e Mobos maene 
nio przychodzi do porta 15-20 wa | wladze miejskie do przedsięwaig 
ZASYNOWARO -AV DE sa cia pierwszych prae banky ha 
zad A a | 128.000 ton, |7 naprawą, zownicy roślin” 
a = po. ja nej ochrani acej stoki wramor 

ajwiększym jest elewator nr 1.|wej plaży, Us a bowiem, o 
Wielki ten 5-piętrowy budynek prócz ruchliwego portu — jedno 
posiada nowoczesną instalację, |Z najpiękniejszych i najpopular” 
Suszarnię itp. Na każdym piętrze | niejszych kąpielisk polskich. Kit 
w porządku i czystości leżą tn |kanaście tysięcy w w 
cienkie warstwy z re ro- |jakie przesunęło się w ub. sezo- 
potnicy przesypują, aby się „nie |nie przez Ustkę, najwymowni 

* W warstwy zboża wet- |mogą Świadczyć o tej 


knięte są podwójne termometry. ści mias 

Jeden wskazuje temperaturę zbo» | Sezon w roku bież. przedstawia 
ża na powierzchni i ta musi być | się jeszcze o j. Nie lilcząe 
taka sama, jaką wskazuje drugi, kilkuset letników j 


zany s zbożu. Zboże z trans 
portu kolejowego jest na wstę” 
pie badane i suszone w doskonale 
urządzonej suszarni. u 
suszeniu niż jakiekolwiek nasio- 
na ulega rzepak, który na pier- 
wszy rzut oka wygląda jak mi 

węglowy. Odbiór rzepaku odby” 
wa sie w obecności tawi 
ciela Zjedn. Przemy Olejar- 
skiego, zaprzysiężonego  rzeczo- 
znawcy i laborantki przeprowa‘ 


na swój własny koszt — 
stka stanie się jednym z naj" 
i ch ośrodków 


przygotowania do przyjęcia na 
j ynek lu" 


poczynkowy: 2 
przybycie pierwszej 
sowiezów. Janusz © 


grupy weza” 


hudzyński. 


— Ja w kostiumie? — stęknął przerażony pan Teofil. 


Na każdym "kroku spotykało się rządowych nie zostaną 
2 ków, zdolnych jak wiadomo do równie przymilnych 


ADAM KORTAN 


Powieść sałyryczno -humorystyczna — © 
ozyli jak to przed wojną bywało... 


Męża wważała za zło konieczne, tak już dawno wy- 
nalezione, że absolutnie nie warto zastanawiać się nad 
prapoczątkami i jeszcze mniej nad ulepszeniem. Trudno 
zostać panią fabrykantową, nie wychodząc za mąż za 
fabrykanta — rozumowała z dużą jasnością. Los starej 
panny nigdy jej się ñie uśmiechał, W miarę jednak po- 
zastania w pióra i lektury wyżej wymienionych tygod- 
ników zaczęła się orientować, że baryłkowaty Teofil za- 
kończony u dołu dwoma salcesonowemi nóżkami a ù gó- 
ry pustynną powierzchnią kuli bilardowej, nie pasował 
do niej. Sama dość wysoka, utleniona „na platynę”, w 
miarę szczupła, widziała się oczyma duszy u boku wyż- 
- szego od siebie bruneta o bujnej czuprynie, ostrych Ty- 
sach twarzy i wydatnym nosie (nie taka kulka jak 
u Teofila). z 

Wiedziała doskonale, że jest w wieku balzakowskim 
i wiedziała również, że w tym wieku dobre maniery 
wielkich tego świata wymagają, aby stary mąż znalazł 
niejaką pomoc kogoś młodszego. „Jeżeli ma się apetyt 
na jeden kotlet — rozumowała pani Lili — bierze się 
z talerza jeden — nie dwa. Ale jeżeli jest się samemu 
dwoma kotletami, z jakich powodów nie obdzielić 
dwóch głodnych?” 

Gdy Teofil, oskrobany na czysto i uczesany gąbką, 
wyłonił się z toalety, pani Lili zakomenderowała: 

— Teraz zjemy kolację. Zawsze będzie taniej i będzie 
można wydać więcej na wino. Po kołacji ubierzesz się 
w kostium, który dla ciebie przygotowałam. 


A 


— Tak w kostiumie. Tak ubrani będą wszyscy. Nie 
będzie tańszy niż pranie koszuli frakowej 


obawiaj się, 
białej piżamy zrobiłam kostium 


i kamizelki. Z twojej 
arlekina. 
Teofil nie nie powiedział. 15-letnie doświadczenie na- 


wytrzymał 
byłaby świeża i wypoczęta jak na początku i mogłaby 
go przekonywać jeszcze 
Na panią Lili było jedno lekarstwo, godne zresztą sze” 
rokiego polecenia dla większości mężów: uderzyć pię- 
ścią w stół i... pod stół. Zaznaczyć tu przy tym należy, 
że pierwsza czynność jest wyłącznie dekoracyjna i może 
być gwoli nietłuczenia sobie dłoni pominięta. 

Zacny więc pan Teofil stękając nieco potoczył się naj- 
pierw do pokoju jadalnego, a następnie po kolacji „na- 
i plecach wykrojem 
włożył 

Aby 


Iksińska miała na tę nową ohydną 
kosztować conajmniej 300 złotych i skąd Igrekowicą 
mógł zapłacić za 4 butelki szampana po 85 złotych każ 
da plus 10 procent dla kelnera. 

W przeciwieństwie do dobrze zapisan ych kart hotela 
maskarady „miasto” uważało za zabawę dość niebez- 
pieczną w myśl słynnej uwagi pewnej zacnej obywatel- 
ki, która orzekła, że „moja pani, moja pani, w masce to 
i byle lafirynda wygląda jak uczciwa kobieta”. W da> 
nym wypadku „Towarzystwo Opieki nad Porzuconymi 
Kobietami”, działając w imieniu słynnej zasady, że cel 
uświęca środki i że na porzucone kobiety w pewnej liniź 
powinni złożyć swój haracz ci, którzy mają zamiar ko- 
goś porzucić i te, ryzykujące porzucenie. Wiosenna pora 
mie sprzyja w Polsce balom. Rozdano więc liberalnie za- 
proszenia i urządzono maskaradę „aż do białego rana”. 
Pani Lili z właściwym sobie rozumem praktycznym 
oświadczyła bowiem na obradach: 

— Czego oczy nie widzą, tego sercu nie żal. Nie bę- 
dziemy widzieli z kim się bawimy — nie będziemy się 

Maskarady pod wszystkimi szerokościami geograficze 
nymi są do siebie podobne, jak zapałki wzięte z tego Sa- 
mego pudełka. Nieodmiennie mądrzy i nudni przebie 
rają się za pajaców, lub błaznów, tchórzliwi za bandy* 
tów hub conajmniej za kowbojów, cnotliwe dekoltują 
się, a niecnotliwe udają świętoszki, opinając się w po” 
włóczyste szaty od stóp do głów. Niemal każdy jest w 
głębi duszy nieco z siebie niezadowolony, pragnie przy 
pomocy maski zastąpić jakiś defek. i wyżyć się w od- 
wrotności swego rzeczywistego bytu, lub zaspokoić głos 
niedającej się urzeczywistnić fantazji. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Marian Piątkiewicz 


Najlepszy nasz obecnie miesięcznik 
literacko-krytyczny „Twórczość” ogła- 
sza z końcem każdego roku diariusz 
kultury polskiej za rok miniony, opra- 
cowywany i zesławiany przez Piotra 
Grzegorczyka. Jak _ średniowieczne 
roczniki, w których nieznani kronikarze 
notowali w układzie chronologicznym 
uznane przez siebie za godne uwiecz- 
nienia zdarzenia, tak i diariusze „Twór- 
czości” podają dzień za dniem w for- 
mie’ jak najbardziej lakonicznej, stylem 
niemal telegraficznym krótkie zapiski 
ważniejszych faktów. naszego życia kul- 


furalno-artystycznego, a dla łatwiejsze” | 
go zorientowania się w naqromadzo* 


nym małeriale na końcu przynoszą sko- 
rowidze wymienionych tam nazwisk i 
rzeczy. 

A więc cokolwiek ważnego się zda- 
rzy na polu Sztuki i kultur polskiej, 
czy ło będzie wysława dzie plastycz- 
nych, odczyt, koncert, zjazd czy zebra- 
nie towarzystw naukowych i referowa- 
ne na nich prace uczonych, przedsła- 
wienie teatralne itp., zaraz to znajdzie 
$u swoją notatkę kronikarską. utor 
*diariusza wcale tych faktów nie klasy- 
fikuje, nie szereguje według stopnia 
ich znaczenia czy też zasięgu promie- 
miowania, lecz uważając, że to nie jego 
zadanie, tylko czujnie i skwapliwie wy- 
łania wiadomości o nich z dostępnych 
sobie źródeł. Wszystko to zebrane o- 
bok siebie niby jakiś literacki bric 
è brac, 

Najwięcej nafuralnie objawów tego 
życia umysłowego i artystycznego czer- 
pie z dużych ośrodków ruchu kultural- 
nego, jak Warszawa, Kraków, Łódź, 
Poznań, Wrocław iłd., ale nie pomija 
sównież i małych miast, a nawet wsi. 


A więc dowiemy się, że w Rytwianach! 


odbył się zjazd pisarzy chłopskich , w 
Raciążku otwarło Muzeum Regionalne 
Ziemi Kujawskiej, że Szamołuły obcho- 
dziły rocznicę czterechsetną sławnego 
kompozytora Wacława z Szamotuł, że 
w Olecku odsłonięto pierwszy na Ma- 
zurech pomnik dla uwiecznienia pamię 
ci wyzwolenia z niewoli germańskiej, 
a w Sobowidzach zorganizowano „Bał- 
tycki Uniwersytet Ludowy”. W ten spo- 
sób dowodnie stwierdza się, jak w 
pracy nad budową polskiej kultury bie- 
rze udział cały kraj. Diariusze te notują 
również objawy kulłuralnej współpracy 
Polski z innymi narodami, informując 
np. o wizytach artystów, pisarzy, inte- 
lektualistów obcych u nas czy też o 


manifestacjach polskiej sztuki i myśli na | 


dalekich szlakach światowych Mos- 
kwy i Ankary po Manchester i Nowy 
Jork. 2 i 
Ale mógłby ktoś się zapyłać, czy jesł 
rzeczą celową i przydatną takie, zda- 
wałoby się, chaotyczne gromadzenie 
luźnych, nie powiązanych ze sobą in- 
formacji i notatek, prawda, że bardzo 
rzeczowo ujętych, ale suchych, nie po- 
danych w obrazie, który by poza uwy- 
datnieniem bogactwa i obfitości szcze- 
gółów pozwalał łatwo zorientować si 
w całości naszego bieżącego życia kul- 
turalnego, który by dawał na nie po- 
gląd syntetyczny. Przecież wprost trud- 
no sobie wyobrazić przeciętnego czy- 


telnika pism literackich, który by, o ile | 


nie jest specjalistą-badaczem kultury, 
zamiłowanym w gruntownym studiowa- 
niu tego tematu, diariusz taki przeczytał 
sumiennie od deski do deski; co naj- 
wyżej przerzuci go karła za kartą, za- 
trzyma się na chwilę nad przypadkowo 
napołkanym a zajmującym go szczegó- 
łem lub przy pomocy skorowidza bę- 
dzie sprawdzał, czy interesujący go 
fakt, twórca, artysta, działacz znaleźl: 
tu swoje. miejsce. 

Otóż tak: praca ło i pożyteczna, i 
potrzebna. Nawet taki kronikarski prze- 
gląd naszych osiągnięć na polu kultu- 
ralnym, działa krzepiąco, bo pozwala 
stwierdzić, jak Polska, tak strasznie 
ostatnią wojną dotknięta, dźwigając się 
ze zniszczeń materialnych, odbudowu- 
jąc swoje gospodarstwo narodowe we 
wszystkich dziedzinach życia, przykłada 
wielką wagę do odbudowy naszego 
życia duchowego i może się pod tym 
względem pochlubić znamieniłymi o- 
siągnięciami. I to nie tylko odbudowy, 
ale i rozbudowy, bo praca ta idzie i w 
głąb, i wszerz tego życia, wciąga w 
sferę swoich wpływów szerokie rzesze 
i ośrodki, które dotąd pozostawały po- 


za jego nawiasami, podejmuje prace, | 


© których głucho było w latach przed- 
wojennych. A diariusze te wcale nie 
mówią o projektach dopiero, planach, 
zamierzeniach, ale o ich realizacji, o 
konkretnych faktach osiągnięć, których 
są sumarycznym, zwięzłym, niby bu- 
chalteryjnym zestawieniem. 

To jedna z nich korzyść, a druga to 
ła, że zbierając maferiał o znaczeniu 
historycznym, ułatwiają pracę przysz- 


| 
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- Blaski i cienie diariusza kultu 


łym uczonym i badaczom naszej współ 
czesnej kultury. Przykładem może być 
choćby tego rodzaju praca zbiorowa 
pod redakcją Kazimierza Wyki, umie- ! 
szczona w nr 10 „Twórczości” z r. 1948 
e „Geografia kulturalna w r. 1947/48", | 
tóra daje już syntetyczny obraz na- 
szego powojennego życia kulłuralno- 
artystycznego w poszczególnych dziel- 
nicach. Wspomniane diariusze zatem 
są jakby aneksem do tej pracy, doku- 
mentarną jej podbudową, uzasadniają 
w sposób przekonywujący podane tam 
obserwacje i wnioski. | 


Tylko jest łu jedno poważne ale. 
Dariusze owe, by mogły spełnić za- 
dania, jakie im wyznaczamy, powinny, | 
być o ile możności jak najpełniejsze, 
nie mogą poprzesławać na dawaniu 
tylko obfifego materiału jakby przy- 
kładowego, ale muszą rejestrować jak 
najwięcej godnych utrwalenia faktów, 
gdy już nie mogą objąć dosłownie 
wszystkiego w tej materii. Pod tym zaś 
względem widzimy w nich pewne 
braki, a jako jeden z przykładów 
wskażemy ło, co osłatni z nich, za rok 
1947, podaje o życiu kulturalnym Byd- 
goszczy i co w nim pomija. A więc na 
1050 pozycji tego diariusza poświęco- 
no stolicy Pomorza tylko 8 -notatek. 
Mianowicie dowiadujemy się z niego, 
że otworzono tu (chyba pierwszą w 
Polsce) Bibliotekę Lekarska przy Biblio 
tece Miejskiej, wznowiono działalność 
Instytutu Bałtyckiego, zorganizowano | 
konferencję naukowo-gospodarczą na 
temat gospodarczej i komunikacyjnej 
roli węzła bydgoskiego w odniesieniu 
do potrzeb i możliwości Wielkiego 
Pomorza, urządzono wystawę Matej- 
kowskich „Dziejów cywilizacji” (w: cią- 
gu 2 tygodni — 14 tysięcy widzów), 
następnie wystawę Jana Cybisa, a po- 
łem kolejno prac warszawskich, kra- 
kowskich i pomorskich artystów mala- 
rzy, i wreszcie zanotowano, że w Tea- 
trze Miejskim pod dyr. Horzycy dano 


| 4 premiery, 99 przedstawień przy frek- 


wencji 31 tysięcy widzów; ze spraw 
zaś o charakterze personalnym poda- 
no, że zasłużonemu pisarzowi A. Grzy” 
male-Siedleckiemu ofiarowano ' jako 
dar honorowy willę z ogrodem, ucz- 
czono jubileuszem 50-lecie pracy ar- 
tysty dramatycznego Stefana Lochma- 
na oraz zapisano śmierć Euq. Grosa, 
malarza i organizatora życia artystycz- 
nego na Pomorzu. | na tym koniec. 


Tymczasem tych, którzy z bliska ob- 
serwują życie kulturalne Bydgoszczy, 
musis uderzyć, że nie ma tu wzmianki 
o przedsławieniach 4eatralnych pod 
poprzednią dyrekcją Rodziewicza (do 
września 1947) ani o ruchu koncerto- 
wym (32 imprezy), a przede wszystkim 
o tym, że zorganizowano tu dobrą sta- 
łą orkiestrę symfoniczną, która dała 29 
koncerłów (gdzieś nawet napisano, że 
wówczas górowała ona nad warszaw- 
ską orkiestrą symfoniczną); wyliczając 
miasta, które uczciły 10 rocznicę śmier- 
ci K. Szymanowskiego, pominięto Byd- 
goszcz (koncert symfoniczny z udzia- 
łem Drzewieckiego, prelekcja Iwasz- 
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JUBILEUSZ SCENOGRAFA 


Państwowy Teatr w Bielsku i Cieszy”! 
nie obchodził ostatnio jubileusz trzy” 
dziestu lat pracy jednego z najzdolniej- 
szych scenografów polskich — Feliksa 
Krassowskiego, 


Projekt F. Krassowskiego do dekoracji 


Nazwisko Krassowskiego dobrze iest 
znane w polskim świecie teatralnym. 
Pracę dla sceny rozpoczął Krassowski 
w kijowskim teatrze Stanisławy Wysoc” 
kiej. Po powrocie do kraju pracuje w 


Teatrze Miejskim w Toruniu, w Teatrze 


Słowackiego w Krakowie, w „Reducie” 
Osterwy, w Teatrze Nowym w Pozna” 
niu, na scenach Częstochowy i Sosnow” 
ca. 


jnie odegrała tak doniosłej roli w ży- 


KULTURA ı SZTUKA: 


i poznańskiego. 
A jaki z tego wniosek? Tak wielkie 
zamierzenie jak  diariusz - kulturalny 
Polski, o ile ma dawać pełny obraz 
naszego życia kulłuralnego, literackie- 
; artystycznego przerasta właściwie 
kiewicza), tak jak | słowem nie wspom- | siły i możliwości Jo łyse autora, cho- 
niano o pożyłeczńej akcji odczytowej | ciażby tak czujnego i sumiennego jak 
Klubu Literacko-Artystycznego, organi- Piotr Grzegorczyk. Jak tyle innych 
zującego tzw. środy literackie, które: prac dzisiaj, tak i ła może być doko- 
niedawno przekroczyły już jubileuszo- ; nana tylko wspólnym trudem większe- 


wą setkę. go zespołu pracowników. Badacze- . 
Ale dość przykładów tych luk, jakie! korespondenci z poszczególnych re- 
w obrazie kulturalnym Bydgoszczy; jonów zbieraliby szczegółowe mate- 


ały, które następnie byłyby opraco- 
wywane według jednej myśli prze- 
wodniej i jednolitych zasad przez 
głównego redaktora diariusza. Wiedy 
to dopiero ta praca i pożyteczna i po- 
trzebna będzie również naprawdę peł- 


na i odpowie w zupełności swemu za- 
daniu. $ 


można zauważyć w wzmiankowanym 
diariuszu. Wspominam o nich dlatego, 
że uniknąć ich nie było trudno wobec 
tego, że ci, co mieszkają poża Bydgo- 
szczą, odnośny materiał mogli znaleźć 
w doskonale redagowanym łu mie- 
sięczniku „Arkona”, poświęconym kul- 


Jacek Bur 


Rola Zuski | 
= w życiu Chopina 


Jak to się stało opisał Adolf Nowa- 
czyński na podsławie relacji Oskara 
Kolberga, równieśnika i sąsiada Fry- 
deryka Chopina, w książce pł.: „Mło” 
dość Chopina”, 

Kolberg był świadkiem „żywych obra 
zów”, które Frydryś reżyserował z oka- 
zii uroczystości rodzinnych. „Żywe o- 


Żadna Maryla, Laura, czy Beatrice 
ciu twórcy, jaka przypadła w udziale 
Zusce, która, mówiąc dzisiejszym po“ 
tocznym językiem była pomocnicą do” 
mową. u rodziców Fryderyka Chopina. 

Zuska pochodziła spod Opatowa 
w Sandomierskim. Po przyjeździe do 
Warszawy pierwotnie pracowała u Kol- 
berqów. Znudziła jej się tutaj praca, 
więc przeniosła się do Chopinów, po” 
cząłkowo za niankę do siostry Fryde- 
ryka Emilki, a potem awansowała na 
„młodszą do wszystkiego”, ale najwię” 
cej iroski i pracy poświęciła Frydry” 
siowi, 

Zuska nie była dla Chopina ani Ma- 
rylą, ani Laurq, ani Beatrice, ale kimś 
jeszcze większym, jeszcze poważniej: 
szym. Ona młodego twórcę przywiodła 
na złociste łany twórcześci ludowej. 
Ona zapoznała Fryderyka z bogactwem 
motywów pieśni gminnej. Od niej po” 
chodziło wspaniałe tworzywo ludowe, 
które talent Chopina przepracował i wy 
niósł na najwyższe regiony twórc 
artystycznej. f 


TADEUSZ NOWAKOWSKI 


SKRZYPCE... 


Kiedy wspomnień puszcza oczko 
w złotym goglu-moglu lipca 
cienkostrunne hocki-klocki 

na kuglarskich szklą się skrzypcach. 


Boże, skrzypka w futerale 
własnych skrzypiec czas pochował, 
a ja ciągle żyję dalej 

z srebrnym fufu-frutu w głowiet 


Jeszcze mi się w uszach kręcą 
pstrych nuf esy i floresy 

i tak nęcą jak Twe ręce, 

odkąd nie wiem, Miła, gdzie są. 
Jeśli żyjesz, w lewym uchu 

coś Ci teraz dzwoni o mnie — 
ale dzwonkiem takim głuchym, 
jak syreny w nalot wspomnień. 


Chopin w latach młodzieńczych. 


brazy” składały się z inscenizacji, de- 
klamacji i popisów wirłuozowskich mło- 
dego Frydrysia. 

„ | teraz proszę sobie wyobrazić — 
Ipisze na podstawie kolbergqowskiej re- 
jlacji Adolf Nowaczyński — zdumienie 
całej audytorii. Podsłuchało nasze pa- 
cholę Zuski wieśnacze pienia, piskli- 
wym głosem zawodzone: 

Oj, nie pójdę ja za maż 
tego roku jesce. 
Qj, cóż mnie za ńiewola, 
da kiej mnie zaden nie chcel 

Wydzierała się z tym swym „solo 
cantabile” szczególnie wieczorami, gdy 
przychodziło do czyszczenia dwudzie- 
stu par bucików męskich i siedmiu par 
sztyfletów damskich, wydzierała ku 
ufrapieniu całego pawilonu profesor” 
skiego, często zlewana kubłami wody 
z okien, co atoli nic nie chłodziło i 
nie ziębiło jej pasji śpiewaczej. | oto 
doczekała się teraz tego, że jej naj” 
droższy paniczek z tej jej gminnej 
pieśni zrobił coś fantastycznie przecud- 
nego, jakoweś dzieło własnego, naj- 
właśniejszego utworu, jakoweś potpour- 
ri, czy jak to nazwać, z czego słucha- 
jgqcym aż dech zaparło, a kanonik Cy- 
bulski jeno nos siąkał i sigkał. 

Grała nam tak Frysiqtko chyba dob- 
ry kwadrans, może więcej, aż wresz” 
cie Żywny ze swego miejsca pomruk- 
nat ku niemu: „Finale, Frederic!” Prze- 
stała wreszcie chłopczyna, cała zlana 
potem, ojcu drogiemu sprawiając traj- 
dę najwyższego gatunku”, 

Recytacje ludowego repertuaru Zuski 
zaprowadziły młodziutkiego Chopina 
ma czujną obserwację bezpretensjonal- 
nej twórczości ludu polskiego. Wyjeż” 
dżając na wieś, szukał kontaktu z na- 
| turg, polował na motywy i rozsmako” 
wywał się w nich, a było już rzeczą jeqo 
przeogromnego talentu, że z tych szki- 
"ców wiejskich wyczarował naipiekniei- 

Pracując na Pomorzu należał Kras- sze dzieła sztuki. 
sowski do najczynniejszych orqanizato-, W tych zjawiskach tłumaczy się fe- 
rów ruchu kulturalnego, pracował w nomenalna polskość twórczości Fryde- 
Zwigzku Plastyków Pomorskich. i brał ryka Chopina i wyiaśnia fenomen, że 
żywy udział w wystawach plastyki, wy” łen Francuzik z pochodzenia był w 
kazując, obok wybitnych uzdolnień de- twórczości taki arcypolski. To uzasad- 
koratorskich, także poważne zdolności nia nasze twierdzenie, że w życiu żad- 
w dziedzinie malarstwa szłalugowego. neqo twórcy nie odegrała tak donio- 
Niejedno z jego płócien znalazło się słej roli żadna Maryla, Laura, czv Bea- 
łutaj tak w zbiorach publicznych jak i rice, jaką miałą szczęście odegrać Zu- 
w posiadaniu prywatnym. ` ska w życiu wielkiego Fryderyka, 


Przez kilka lat pracował Feliks Kras” 
sowski także w Bydgoszczy —i fu zdo* 
był zaszczytną druga po Andrzeju Pro- 
naszce, nagrodę na konkursie im, Sło” 
wackiego do „Wesela”, 


„Mieszczanina szlachcicem” Moliera. 


KURIERA POLSKIEGO 


turze i szłuce regionu pomorskiego 


|znanych już czytelnikom 
|wejdą do zbioru wiersze, poemały i 


„pierwszy na język 
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KULTURALNEJ 


ZWIĄZEK RADZIECKI W HOŁDZIE 
SŁOWACKIEMU 


W związku z 100 rocznica śmierci _ 
Juliusza Słowackiego, Państwowe Wy” 
dawnictwo Literatury Pięknej w ZSRR 
przygołowuje dwutomowy wybór pism 
poety. Obok utworów Słowackiego, 
radzieckim, 


|dramaty poety, przetłumaczone po raz 
i rosyjski. Pierwszy 
tom zawierać będzie wiersze, poema” 
ty i prozę Słowackiego, a także frag“ 
menty z jego „Listów do matki”, M. in. 
znajdą się tutaj: „Duma ukraińska”, 
„Grób Agamemnona”, „Rozmowa z 
z piramidami”, „Do autora trzech psal- 
mów” i in. Oprócz wczesnych poema" 
tów Słowackiego, wejdą do I tomu: 
„W Szwajcarii”, „Ojciec zadżumio” 
nych”, pięć pieśni z „Beniowskiego”, 
oraz utwory prozą i artykuły krytyczne 


| poety. 


Drugi tom obejmie „Marię Stuart”, 
„Kordiana”, „Balladynę”, „Lillę Wene- 
dę'' i „Fanłazego”. 

Wszystkie utwory podane będą w 
nowych przekładach najznakomitszych 
poetów i tłumaczy radzieckich, 

1] 


LITERACI W OBRONIE POKOJU 


Zarząd Okręgu Warszawskiego Zw. 
Literatów Polskich zorqanizował ekipy 
pisarzy, kłórzy wygłoszą w szerequ 
miejscowości odczyty na tematy zwią” 
zane z obroną pokoju. W składzie 
pierwszej z tych ekip znajdg się: Ste” 
fan Żółkiewski, Jerzy Zawieyski, Michał 
Rusinek i Irena Krzywicka. 


CZECH BADA HISTORIĘ KRUSZWICY 


Sekcja badania historii Kruszwicy 
przy komitecie obchodu 1000-lecia te” 
go miasta poszukuje odpowiedniego 
materiału we wszystkich arch'wach kra” 
jowych. Zza granicy pierwszy goło" 
wość współpracy z komitetem obcho“ 
du zgłosił dr Kalhous z Trufnov (Cze 
chosławacja). -~ ~s- 54, 


i 


PRACE NAD ODNOWIENIEM 
OŁTARZA STWOSZA, 


Ostatnie zebranie Tow. MiłośŚnikiółw 
Historii i Zabytków Krakowa poš- 
więcone było omówieniu przebiegu 
i obecnego stanu prac nad odnowie" 
niem ołtarza Wita Stwosza. Kierow* 
nik Państwowej Pracowni Konserwa- 
torskiej na Wawelu M. Słonecki 
przedstawił dzieje prac konserwator- 
skich ołtarza w ciągu wieków. 


Restauracja obecna, prowadzona 
od dwóch i półł lat na Wawelu pod 
patronatem Nacz. Dyrekcji Muzeów 
i Ochrony Zabytków jest nielada 
przedsięwzięciem, opartym "na naj 
nowszych metodach konserwator- 
skich. Wielkim nak'adem pracy zwal- 
czono chrzęszczyka  drzewożernego, 
wzmocniono spoiwami i utrwalono 
drewno lipowe, będące materiałem 
rześb z'ożono razem pokruszone de- 
likatne czępci ozdłb architektonicz* 
nych. 

Najwięcej jednak czasu i uwagi 
poświęcono przywróceniu arcydziału 
Stwosza pierwotnej szaty kolorysty- 
cznej z 15 w, W tym celu usunięto 
kilka nieraz warstw grubych  olej- 
nych  przemalowań, ' wydobywając 
często niespodziewane barwy posta" 
ci i ornamentów, 

Renowacja tego rodzaju wymaga 
długiego okresu czasu. Prace jednak 
zbliżają się ku końcowi. 20 kwietnia 
rozpoczął się w kościele montaż 
olbrzymiej szafy ołtarzowej, w któ- 
rej jesienią umieszczone zostaną © 
statecznie zabezpieczone już i utrwa* 
lone rzeźby, 


Z WYSTAWY PLASTYKI NA 
POMORZU 


W Pomorskim Domu Sztuki w Byd* 
qoszczy zamknięto wystawę pod ha” . 
słem „Człowiek i praca” w ramach któ“ 
rej znalazły się również portrety przo* 
downików pracy wykonane przez art.* 
plastyków pomorskich. Wystawa cieszy” 
ła się dużym powodzeniem i przenie* 
siona została obecnie do Torunia, gdzie 
udostepnioną będzie zwiedzoiącym w 
salach wystawowych „Domu  Plasty* 
ków". Miejsce jej w Pomorskim Domu 
Sztuki w Bydqoszczy zajmie wystawą 
zbiorowa dzieł Józefa Pankiewicza. 
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| Reportaże z węJrówek po świecie | 


Morze Martwew biegu o puchar IKP 


1 HLUSTROWANY KURIER POLSKI 


W najwiekszym na kuli ziemskiej zapadlisku 


Sól, sodę, saletrę, brom, potas, gips, asfalt dostarcza nam to jedyne 
w świecie morze, w którym nikt nie może się utop'ć! 


* Zwiedzając od tygodnia zabyt”'trów drugi samochód — jest jak sznie i wchodzę do wody. 


ki Jerozolimy, otrzymałem pew- 
nego dnia z Tel-Avivu. stolicy 
Izraela, od znajomonych depeszę, 
zapraszającą mnie do odwiedze” 
nia ich w najbliższą niedzielę 
nad.. Morzem Martwym. które, 
jak nie wszyscy zapewne wiedzą, 
jest masowo uczęszczanym kąpie- 
liskiem leczniczym . (przeważnie 
"dla reumatyków) nie tylko przez 
mieszkańców Tel-Avivu, lecz tak- 
że Jaffy. Ponieważ z Jerozolimy 
do Morza Martwego jest nieda- 
leko, bo niespełna 39 km — wiec 
zdecydowałem wybrać się samo- 
chodem, do tego oryginalnego | 
bądź eo bądź kąpieliska. 

Już po paru minutach mijam 
arabskie miasteczko lepianek El- j 
Azarieh, za którym szosa opada į 


gwałtownie w dół i wije się stra: tego morza. 


szliwą serpentyną coraz niżej 1 
niżej. Wjeżdźżamy w dolinę Wadi 
el Chod, w której bije jedyne 
źródło wody aż do samego Mo- 
rza Martwego. Przyznam się, iż 
po 3-kilometrowej zaledwie jeź 
dzie doznałem niemiłego rozczaro 
wania. Według opisów biblijnych 
droga z Jerozolimy do Jerycha 
i Morza Martwego powinna by 
być usianą oazami j bujną roślin- 
nością — a tymczasem dookoła 
jak okiem sięgnąć wszędzie smut- 
ny krajobraz bez drzew i jakkiej- 
kolwiek roślinności. Same nago 
sterczące skały — ani śladu ży- 
cia! Prawdziwa pustynia śmier 
eil Zdaje się, że czuję w upal- 
nym powietrzu majowego dnia 
zapach siarki i smoły za każdym 
powiewem wiatru znad Morza 


Martwego. 84 
Samochód mój znowu wpada 
w szaloną serpentynę. „Jadący 


przede mną na kilkadziesiąt me” 


MYSŁOWE 


SERIA X. 
ZADANIE NR 50 [C) 
LOGOGRYF (3 PKT.) 


W pionowe rzędy wpisać 7 nazwisk 
biegaczy długo i  średniodystansow- 
ców, którzy w niedawnej przeszłości zy 
skali sobie światową sławę. Narodo- 
wość: 1) Francuz, 2) Fin (nazwisko wpi- 
sać wspak), Kanadyjczyk (Murzyn), 4) 
Szwed, 5) Fin, 6 Polak, 7) Polak. Gór” 
ny rząd poziomy da rozwiązanie, 

Rozwiązania nadsyłać do 8 czerwca 
br. Za tydzień rozpoczynamy nową se” 
riẹ, złożoną z 5 zadań. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
NR 44, 45, 46 i 47 
SERIA IX 
Nr 44 — Sesja ONZ (3 pkt.). 
Nr 45 — Wesołego Alleluja (4 pkt.). 
Nr 46 — Międzynarodowe Targi Po” 
znańskie (3 pkt.). 

Nr 47 — Pierwszy Maia — świętem 
całego Narodu Polskiego (4pkt.). 
PUNKTY 
Serię IX rozwiązali bezbłędnie, zdo- 
bywając 14 pkt. pp: G. Albrecht (Brod 
nica), ks. Arlitewicz (Alojzów), W. Ba- 
licka (Poznań), Z. Baron (Toruń), J. 
Czołba (Budy), E. Filipowicz (Miło” 
cizc), W. Gajderska (Łódź), K. Komo- 
rowska (Gniezno), A. Klausówna (War- 
szawa), U. Nowacka (Szczecin), Z. Ru- 
szczyk (Radom), J. Szuster (Wrzeszcz), 
A. Wachowski (Inowrocław), K. Zawier 

ski (Oliwa), 


NAGRODY 
Nagrody, w postaci wartościowych 
książek, za największą ilość punktów 
(łącznie z poprzednimi seriami) otrzy” 
mają pp.: Balicka, Czołba, Gajderska, 
Komorowska, Nowacka į Szuster. 


rdo tej pory nie postawiono 


gdyby kilkadziesiąt metrów pode 
mną. Tak wielki jest tu spadek 
terenu! W rzeczywistości nie ma 
die czemu dziwić. skoro Jerozoli- 
ma leży na górze 750 m ponad 
poziomem Morza Śródziemnego 
— a Morze Martwe niżej tego po- 
ziomu na '396 m. Na przestrzeni 
zatem ok. 39 km teren opuszcza 
się na blisko jeden i ćwierć kilo* 
metra. Oto wjeżdżamy w głęboką 
dolinę „świętej rzeki* Jordanu. 
Do „badu* jeszcze około 8 km — 
i chociaż ziemia tu urodzajna, to 
jednak nic na niej nie rośnie. 
Wiatry namiosły tu z Morza 
Martwego cienką warstwę soli, 
marglu i gipsu. 

A oto już widać z daleka wąski, 
podłużny pasek tego niesamowi* 
Czuję. że powietrze 
staje się cotaz duszniejsze. Naz 
wa „morze“ jest tu właściwie 
błedna, gdyż Morze Martwe jest 
dużym, bezodpływowym _jezio- 
rem, którego dno leży w głębo- 
kiej rozpadlinie na 750 m poni: 
żej poziomu Morza Śródziemne: 
go. Długość tego jeziora wynosi 
75 km — a szerokość w najwęż” 
szym miejscu 2 km, 

Samochód staje. Wysiadam. Na 
usłanych drobnym kamieniem 
brzegach roi się po prostu od ka 
pielowiczów, ' chroniących się 
przed straszliwym, podzwrotni- 
kowvm upałem w płóciennych 
malutkich namiotach. 
metr na samochodzie wskazuje 
50 st, C! Powietrze w tym naj” 
większym na kuli ziemskiej za” 
głębieniu jest tak Ścieśnione, że 
dusi formalnie swym ciężarem i 
dusznością, W takich warunkach 
dłuższy pobyt ezłowieka w tych 
okolicach jest niemożliwy. RA 
u 
domu zdrojowego, a jedyna go- 
spoda na północnym brzegu jest 


opustoszała. Klimat jest tu do|. 


tego stopnia zabójczy. iż nie roś- 
nie tu żadna roślina. W wodzie 
nie żyje żadne stworzenie, toteż 
daremne byłoby szukanie tu ry" 
by, czy żaby. Nawet w powietrzu 
nie widać żadnego komara, czy 


ptaka. | ` 
Czuję, że mam już słono w u- 
stach — a przepełnione jodem i 


siarką powietrze zaczyna mnie 
palić w policzki i szczypać w 07 


Termo" | 


Dno 
„morza nierówne, skaliste, a woda 
„tak gesta, że z trudem tylko eho- 
! dze po dnie. Wbrew mojej woli 
coś mnie gwałtownie od nóg wy” 
rzuca w górę. Kładę sie na por 
wierzchni, jak kawał kloca i o 
dziwo! nie opadam na dno. Jest 
to jedyne na świecie morze, w 
którym nikt nie może się utopić. 
Znajomi opowiadają mi, że tę 
przedziwną gęstość woda zaw” 
dzięcza olbrzymim ilościom soli, 
sody, bromu, potasu, magnezji... 
Na dmie kąpieliska znajduje się 
margiel, gips, asfalt — a na za- 
.chodnim wybrzeżu bogate pokła- 
dy saletry, = 


Po dwóch godzinach pobytu w 
tel-avivskim badzie zaczynam 
się czuć źle. Dokucza mi ból glo- 
wy. Znajomi śmieją się ze mnie 
— lecz jak pośpiesznie wchodzi” 
łem, tak z jeszcze większym poś: 
piechem wychodze z wody. Nie 
mogę sie po prostu obetrzeć — 
woda maże się po ciele, a. wy- 
schnięty momentalnie ręcznik za- 
czyna się łamać... Żegnam przyja 
ciół i to straszne miejsce i odjeż* 
dżam. podobnie, jak wielu in- 


nych. 
Andrejew S. 


3óż ofiarę na „Fundus? 

Stypendialny im. Fr. Cho- 

TBS Warszawa, ul. 
1. 


Konto P. K. O. I-4253. 
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|Lśsta zgłoszeń zamknieta 


Przeszło 400 


Lista zgżoszeń do IV biegu na prze- 
žaj o puchar Ilustrowanego Kuiera 
Polskiego została zamknięta. Wpi- 
saliśmy na nią przeszło 400 nazwisk 
| zawodników z całej Polski, wśród 
'nich nazwiska takich asów 
'Kielas, Kurpesa, Dzwonkowski, Świ- 
niarski, Boniecki, Czajkowski, Mań- 
' kowski, Wierkiewicz, Korban, Ol- 
'szewski, Rogalski, Pžotkowiak, Ory- 
waż, Kieiczewski, Jańczyk, Bartecki, 
Tokarski, Lewicki, Ruciński, Nadol- 
' ski, Kwiatkowski, Kundzik, a więc 
|ezożowych zawodników Warszawy, 
' Łodzi, Wybrzeża, Poznania, Torunia, 
! Inowrocławia, Wżzociawka, Bydgosz- 
"czy i wielu innych ośrodków Polski. 
Stawka naszego biegu jest niesży- 
chanie silna i sprawia, że nasza im- 
! preza będzie bodaj najpoważniejszą 
|rozgrywka polskich przeżajowców. 
! Nic więc dziwnego, że zainteresowa- 
|nie naszą imprezą rośnie z dnia na 
| dzień. Już teraz poszczególne ośrodki 
| Polski rezerwują sobie rozmowy te=, 
lefoniczne z centralą naszego pisma, 
aby móc natychmiast poinformować 
je wyniku biegu sportowe społeczeń- 
|stwo Stolicy, Łodzi, Wybrzeża, Po- 
|znania itd. 

Główną stawka biegu jest puchar: 
przechodni IKP, który przypadnie 
| klubowi zwycięzcy. Sam zwycięzca, 
otrzyma nagrodę indywidualną IKP. 
WSPANIAŁY  RADIOODBIORNIK. 
Prócz tego przewidziany jest długi 
szereg nagród zespożowych, indywi- 
dualnych i specjalnych. Lista nagród | 
powiększyża się o następujące po-| 
zycje: > 

39) Firma Źniński, Poznań, 27-g0 
Grudnia 19. 
| 40) Firma „Blask“, Poznań, Staro- 
tecka. 


i 


uczestników 


43) Chemigrafia M. Riicker, Byd- 
goszcz, Pomorska 3. 

44) Rada Zakładowa Spóźdz. Wyd. 
„Zryw*, Bydgoszcz, 

45) Kolektura „Grosz Szczęścia — 


jak Rzanny*, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 25. 


46) Poseż docent dr Damazy Tilg- 
ner, Bydgoszcz (nagroda dla pierw- 
szego studenta). 

47) Dyr. S. Grajkowski, członek 
Zarządu Spóźdz. Wyd. „Zryw“, Byd- 
goszcz. 

48) Związek Zrzeszeń Kupieckich, - 
Poznań. 

49) Wielkopolski Związek Zrze- 
szeń Kupieckich, Poznań. 

Gotowość ufundowania dalszych 
nagród prosimy zgżaszać do redakcji 
naszego pisma w ostatecznym termi- 
nie do poniedziałku, 23 bm. 

Stronę techniczna naszego biegu 
przeprowadzi Komisja Sędziowska 
Pom. OZLA, kierownikiem biegu bę- 
dzie czżonek honorowy PZLA i mię- 
dzynarodowy sędzia lekkoatletycz- 
ny Fr. Goiębiewski. Honorowym står- 
terem biegu będzie wielokrotny 
mistrz, rekordzista i reprezentant 
Polski, olimpijczyk Klemens Binia- 
kowski. l 

Wszyscy uczestnicy naszej imprezy 
będa musieli się przed biegiem pod- 
dać badaniu lekarskiemu. Bez ba- , 
dania lekarskiego nikt nie zostanie 
dopuszczony do biegu. Badanie le- 
karskie rozpoczyna się punktualnie 
o godz, 9 w lokalach naszego wydaw- 
nietwa przy ul. Czerwonej Armii 20. 
Dok*adny program dnia dla uczest- 
ników biegu podamy jeszcze. Za- 
wodnicy zamiejscowi z dalszych 
stron, którzy przyjadą do Bydgosz- 
czy już w przeddzień naszej imprezy, 
zostaną ulokowani na przygotowa- 


| 4) Poseł mgr K. Groszyński, dy- | nych przez nas kwaterach. W tym 
| rektor Centrali Rzemieślniczej, Łódź. celu należy się po przyjeździe skon- 


| 42) Kolektura Loterii Klasowej| 
| nr 32, A. Grabarkiewicz, Poznań, | 
| Armii Czerwonej 2, narożnik Miel- 
żyńskiego, tel. 30-30. 


GDYNIA (p). Teqofoczne uroczysto” 
ści „święta morza” skonceniruja się w 
trójkącie miast Gdynia — Sopot — 
Gdańsk. W ub. roku obchodzono 
„święto morza” na całym Wybrzeżu i 
ruch turystyczny był rozłożony na kil- 
ka większych miejscowości, m. in. wie” 
le wycieczek skierowano na Szczecin. 

Trzy miasta Zatoki Gdańskiej muszą 
wobec teqo przygotować się należy” 


| cie na przyjęcie dużej liczby qości z 


Przed „Świętem Morza” 


Organizacja „święta morza” zajmu“ 
je się Liga Morska, Najważniejszym 
zadaniem będzie przygotowanie od- 
powiedniej ilości kwater dla przyjezd- 
nych. W tym celu zostaną wykorzysta” 
ne wszystkie izby szkolne, hotele i 
schroniska turystyczne. Na placu przy 
ul. Abrahama powstanie wielkie mia” 
sto namiotów. Liga Morska qromadzi 
już dziś namioty, które następnie otrzy” 


czy i nos. Rozbieram się pospie-:' całego kraju 


Barbarzyńskie przesądy 


R Dalewanie y 


mają do dyspozycji wycieczki szkolne. 


na szlaku bocianim 


na obrączki 
- amulety 


wzdłuż ławie Górnego Nilu i trzęsawisk Sudanu 


Europejskie stacje ornitologiczne, badające, przy po- 
mocy zakładania do nóg wędrownych płaków obrączek 
aluminiowych z odpowiednio wyrytymi znakami i adresami, 
szlaki powietrznych przelotów — zauważyły poważny uby- 
tek wracających na wiosnę do swych gniazd bocianów. 
Początkowo irudno było wyjaśnić tę dziwną zagadkę, bio- 
rąc pod uwagę olbrzymią długość bocianiego szlaku, wy- 
noszącą nieraz ponad 6000 km. 

ZL Z Drogą żmudnych ko- 
) respondencji z afrykań- 
skimi stacjami ornoto- 
logicznymi udało się w 
końcu wyjaśnić tajem- 
nicę gwałtownego u- 
bytku powracających 
do Europy bocianów. 
Oto w pobliżu źródło- 
wisk Nilu jedna z 4 
bezdzietnych żon fel- 
lacha egipskiego zna- 
lazła na mokradłach 
nieżywego bociana, o- 
znaczonego  obrączką 
stacji europejskiej. Kobieta zdjęła z nogi martwego ptaka 
obrączkę, zawieszając ją sobie... na szyi. Po upływie kilku 
miesięcy kobieta ła wydała na świat niemowlę. Wieść 
o tym wypadku rozeszła się błyskawicznie po okolicznych 
osadach, w których ciemni fellachowie prowadzą tryb życia 
swych poprzedników sprzed paru tysięcy lat,.. 

Aluminiowe obrączki bocianów uznane zostały powszech- 
nie wśród fellachów, jako amulety przynoszące szczęście 
młodym małżeństwom. Tak to drogą prostego przypadku 
zrodził się na Wschodzie przesąd i zabobon, który rok 
rocznie przynosi śmierć tysiącom bocianów. W okresie bo- 
wiem przelotów tych ptaków na piaszczystych ławicach 
Górnego Nilu urządza się masowe polowania na bociany. 
Obrączki aluminiowe stały się artykułem masowego handlu 
w tym kraju, gdzie najtańsza „żona” kosztuje 2 funty egip- 
skie — a najdroższa 40 funtów. Fellach ma tyle żon- 
niewolnic, na ile go słać finansowo, to też kzeba zdobyć 


jak najwięcej amulełów, aby „utrzymać” 3 czy 4 żony- 
mumie, mieszkające z gromadą dzieci w rozpaczliwych 
nieraz warunkach w nędznych glinianych lepiankach, w 
których nie ma słołu, krzesła czy łóżka — nie ma nawet 
naczyń kuchennych... Dzieci prawie nagie, brudne z roja- 
mi much na oczach śpią podobnie jak ich matki na barło- 
gach słomianych. 

W tych warunkach jakakolwiek walka z barbarzyńskim 
przesądem, przynoszącym w dodatku bardzo często nie- 
jednemu fellachowi poważne korzyści materialne — jest 
prawie beznadziejna. Doszło nawet do tego, że obecnie 
o na bociany ; - : 
urządza się już nawet E eT 
na trzęsawiskach Suda- = © 5 
nu — a handel. obrącz- DG à 
kami - amuietami cbjął 
łakże ziemię Sudanu 
i Kenyi, leżące o setki 
kilometrów od główne- 
go szlaku bocianiego. 

Inteligentni Arabo- 
wie po miastach wsty- 
dzą się tej ciemnoty 
swych ziomków wiej- |Q2>, - 
skich, którzy cuchnącą - 
wodę z kanałów na- 
wadniających, a nawie- 
dzanych przez bociany, używają nie tylko de mycia, lecz 
także do... picia. Jest to gnijąca po prostu woda stojąca 
z Nilu z czasu jego wylewu. Mimo tak nędznych i nie- 
higienicznych warunków życia — zdrowotność jest bardzo 
dobra ze względu na nadzwyczaj suchy klimat w Egipcie, 
który też ma największy przyrost ludności ze wszystkich 
krajów na świecie, tj. przeszło 18 na każdy tysiąc miesz- 
kańców. 

Jedynym wyjściem dla ratowania ginących bocianów, 
byłoby zaprzestanie znakowania ich na jakiś okres kilku- 
letni, względnie rzucenie na rynki Bliskiego Wschodu 
większych ilości aluminiowych obrączek-amuletów dla ce- 
lów handlowych między tubylcami. (A. Sz.) 


taktować z redakcją naszego pisma, 
Bydgoszcz, Czerwonej Armii 20 (tel. 
33-41 i 19-07), gdzie przewidziane są 
specjalne dyżury. 
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Bela Jurdova - 


AAA 


Na ekrany polskie wszedł nowy 
tilm czeski „Szewc Mateusz”, któ- 
rego temat zaczerpnięto z pamięt- 
nej „Wiosny Ludów 1848”, W tym 
filmie widzimy po raz pierwszy u 
nas tę aktorkę, odtwarzającą rolę 
Róży, wiejskej piękności, o którą. 
ubiegaja się jednocześnie nauczy” 
ciel wiejski i szewc. Bela Jurdova 
została aktorką filmową po wojnie, 
kończąc Praska Szkołę Gry Tea- 
tralnej i Filmowej jako jedna z 
przodujących. Pierwsza rolę po- 
wierzył jej Wacław Kubasek w 

filmie „Portasi”, który dotąd u 
nas się nie ukazał. Zobaczymy ia 
wkrótce w filmie „Powrót do do- 
mu” obok znanego nam z „Kraka 
titu” i „Tchórza” Karola Hoege- 
ra — w reżyserii Mae Frica oraz 
w filmie „Milcząca  barykada”, 
gdzie występuje obok naszej ro- 
daczki Barbary Drapińskiej, który 
to film nakręca Otokar Vavra we- 
dług sztuki Jana Drdy pt.: „Mia 
steczko na dłoni”, W chwili obec- 
nej Bela Jurdova kończy zdjęcia 
pod kierunkiem Józefa Macha do 
pierwszej czeskiej komedii z ży” 
cia powojennej wsi czeskiej pft.: 
„Awantura na wsi”, opartej na po” 
wieści znanego czeskiego pisarza 
Wacława Rezaca. Jurdova zaliczo” 
na jest do rzędu najbardziej obie- 
cujących „herecek'” czeskich mło” 
dego pokolenia i reżyserzy powie- 
rzają jej coraz irudniejsze role, z 
których młoda aktorka. wywiązuje 
się znakomicie. 
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Malek "l, Ea 
: Heleny, ba, J 
i Romana emn 


Słowiański: Wiesława. 


Słońca Księżyca | 
"| ma wsch | zach | W dniach od 22 do % bm. od- 
| 445 — |20.29 2.50 14,38 bywa się w całym kraju „IV ty” 


dzień Towarzystwa Burs i Sty” 
pendiów“ protektoratem min. 
oświaty Skrzeszewskiego i min, 
kultury i sztuki Dybowskiego. W 
eelu należytego przeprowadzenia 
„tygodnia“ powołane zostały spe- 
cjalne komitety, w skład których 
weszli członkowie rad  społecz- 
nych bry oraz czynnik społecz” 
ny i polityczny. 

W dniach od 22 do 28 bm. od* 
będą się na terenie całego kraju: 
zbiórki* publiczne na cele Towa- 
rzystwa, w miastach akademie, 
pochody młodzieżowe i imprezy 
sportowe z specjalnym udziałem 
młodzieży burs. Poza tym w każ” 
dej miejscowości  — nawet na 
wsiach — odbywać się będą spe 


ELITA YANN WOALAYAAYNAYNI 


| Oddział miejscowy dla er 
i ogłoszeń: aissi SAB Z 
(Pod Arkadami), tel. 24-29. 


|„Piękna nasza 
Polska cala 


oto myśl przewodnia wielkiego wie: 
czoru pieśni, który odbedzie się dziś, 
22 bm. o gódz. 20 w Pom. Domu Sztu* 
ki. Będzie to już trzecia impreza, trwa* 
jącego do końca maja Festiwalu Pol: 5 H 
skiej Muzyki Ludowej. Z przebogate*|cjalne wiece, na których  omó- 
go skarbca polskiej pieśni ludowej u*|wione zostaną potrzeby terenu, 
słyszymy wybór najpiękniejszych me=! dotyczące burs i stypendiów, Dla 
lodii regionalnych w wykonaniu chó* | podkreślenia, że „IV tydzień“ jest 
rów „Arion”, „Artma”, „B. Ch. M." |nie tylko okresem zdobywania 

on”,  „Halka”, „Harmonia“; pieniędzy od starszego społeczeń- 
„Hasło” i „Leo”. Solistami wieczoru stwa przeż zbiórkę urządzoną siła 
będą F. Manikowska i Stefan Kosiń+ mi młodzieży, ale i świętem mło 
ski, studiujący wokalistykę pod kier. dzieży, a w którym udział bierze 
prof. F. Krysiewiczowej, również starsze społeczeństwo, 


B a, dk zorganizowane zostaną zabawy 
dahari idz oseo = we ce Ń z składowych elemen- 
Ligi Morsk ej 
w Brdyujściu 


tów programu „I tygodnia 
TBS“ bedzie zorganizowana pra* 
ca młodzieży przy obiektach, 
przeznaczonych na odbudowę czy 
Tradycyjne wycieczki do Brdyaj* budowę, jak również przy porząd 
ścia. cieszyły «ię zawsze szczególną kowaniu terenu przy  bursach. 
popularnością wśród społeczeństwa Będzie to symboliczny, lecz jed- 
bydgoskiego. Atrakcją tych wycie* 
czek w roku bieżącym będzie nie* 
wątpliwie ogróderestauracja w Brdy 
ujściu nad Wisłą, którego oficjalne | 
otwarcie odbędzie się rj bm. į 
e godz. 14. Zorganizowaniem ośrodka 
i przygotowaniem go do użytku sze*| Dyrekcja MZK przypomina, że kare 
rokich rzesz publiczności zajęła się ty miesięczne ułgowe na autobusy i 
Liga Morska obwodu bydgoskiego, tramwaje sprzedaje się tylko ma zbio* 
„rowe zapotrzebowania zakładów pra: 
„cy i szkół w og p Przy uł, 
* UWAGA, kierownicy poszczegól- Zygmunta Augusta . 8.30 — 
mych sekcji KS „Związkowiec”! W po- 13 i w dniach od 1 — 4 każdego mie* 
niedziałek, 23 bm. o godz. 18 w sali siąca od godz. 15 — 17 oraz w skle= 
BTW ważne zebranie w związku ze|pie Pod Arkadami w dniach od 25 do 
zbliżającym, się Kongresem Zw. Zaw. |6 każdego miesiąca w godz. od 8.30 
Obecność konieczna. | |-- 18 (prócz niedziel i świąt). 


Uwaga, pasażerowie 
tramwajów miejskich! 


ciemnościach, przez które — ni- 
czym duchy - przesumają się 
ostatni spóźnieni przechodnie i... 
ludzie pracy, z różnych przyczyn 
kończący mtedy dopiero smoje za- 
jęcia. hodzenie po ciemku, 
zrołaszcza na peryferiach miasta, 
nie należy do przyjemności i dla- 
tego skromny apel pod adresem 
Zarządu Miejskiego, aby nie gaszo- 
no mszystkich świateł. Noce są 
obecnie bardzo krótkie, mwięe 
oświetlenie ulic przez 2 lub 3 go- 
dziny dłużej, zapewne nie uczczupli 
zbytnio budżetu, przeznaczonego 
na ten cel, mimo akcji „O“. Stra- 
ciliśmy zresztą już.trammaje noc- 
ne, niechże więc pozostanie cho- 
ciaż oświetlenie ulic, chyba... Tak, 
chyba, że teraz oszczędza się to, co 
do niedawna niepotrzebnie „wy- 
śmiecano” do godziny 8 rano... 


Co praroda nie 
wszyscy mamy 
poetyckie  zdol- 
ności  słamwienia 
æ piękna naszej 


PN rzeki, ale jedno 
A „Po 1 perone: Ek 
y chamy ją. Ko- 

NJ w chamy zrołasz- 


cza teraz, kiedy 
=~- jej wody zaroiły 
się łodziami tre- 
-$ nujących miośla- 
PEY rek i mioślarzy 
S LE i amatorami 
sportu kajakorego. Nic więc dzi- 
nego, że wielkim powodzeniem cie- 
szą się również bulwary nad Brdą, 
chętnie odmiedzane przez rzesze 
spaceromiczóm. Dodajmy: mw wielu 
nmypadkach... arcymiłych spacero- 
roiczów, pozostawiających zamsze 
coś na pamiątkę. Czasem będzie 
to papierek od śniadania, czy spo- 
żytych cukierków, a czasem inne 
iakieś „cudo“. W każdym bądź 
razie bez pozostawienia takiej „pa- 
miątki' spacer bylby pramdopo- 
dobnie nieważny i dlatego pramie 
że do samych Kapuścisk, bulwary 
są po prostu zaśmiecone. ` 
Inną bolączką, to brak ławek. 
no ale na to przy dobrej moli Za- 
rządu Miejskiego zapewne znajdzie 
się jeszcze jakaś rada. Gorzej jed- 
nak nauczyć ludzi zamiłowania do 


z 


Hej, piaskarzu... 


Znacie chyba, 
Czytelnicy dro- 
dzy, z lat dzie- 
cięcych ładną 
piosenkę o pias- 
karzu. Zdaje się, 
że mało jest te- 
raz śpiewana — 
i dlatego staru- 
szek - poczciwina 
najmidoczniej się 
obraził. Nie 
zmiózł . .bomiem 


czystości i porządku. A może po- jeszcze do tej 
adibo tu jeden, drugi i trzeci chroili świeżego 
mandacik karny? piasku ani do 


piaskownicy m botaniku, ani w 
parku Jana Kochanoroskiego itd. 
Zeszłoroczny piasek jakoś dziwnie 
zszarzał i nie budzi już ani „za- 
chroytu" dzieci, ani ich mamusiek, 


Q. emno wszedzie... 


Północ to — jak wiemy — go- 
dzina duchów i miasto nasze „czci 


; | Zostają tylk które postanowiły — aż do 

dać Topy" wodmieł ekil, obriehani psk 
iślei móroi i i jców miasta — napełni 

a ściślej mówiąc. jedynie na Placu Przez ojc 

Zdnoczenia i Alejach 1 Maja. piaskownice wlasnym.. sumptem.. 

Reszta miasta tonie m egipskich Szelma. 


Rozbudowa sieci bursi syste 


troska całego społeczeństwa 


mam Nr 140 R ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
/ 4 Pa AEA A 44 Tydzień Tow. Burs i Stypendiów 


nocześnie konkretny wkład mło- 
dzieży w odbudowę Polski. 

Jak wiadomo, zasadniczymi ce 
lema „IV tygodnia TBS* są: u- 
masowienie Towarzystwa Burs í 
Stypendiów jako stowarzyszenia 
wyższej użyteczności publicznej, 
popularyzacja założeń programo- 
wych TBS w zakresie organiza* 
cji i rozbudowy sieci burs i sy- 
„stemu stypendialnego w Polsce, 
„adzielanie wystarczającej liczby 
„miejsce w bursach i stypendiów 


| 


I 


"FADE. TROJA TTW AT 


mu stypendialnego- 


i dzieciom robotników, chłopów, 
inteligencji pracującej oraz mo- 
bilizacja do pracy w TBS po- 
trzebnych sił społecznych i środ- 
ków materialnych dla realizacji 
żądań statutowych Tow: stwa. 

„&V tydzień “ ma dostar- 
MAT etaty A her jaaiet material- 
nych i ma być dalszym prz n- 
kiem do umasowaienia TBS. Nie- 
zawodnie całe starsze społeczeń” 
stwo weźmie udział w tym świę- 
cie młodzieży, 


Powiększają się szeregi 
pracowniczek Służby Zdrowia 


W. Bydgoskiej Szkole Pi 
Położniczej odbyła się uroczystość 


wręczenia 33 absolwentkom  dyplo- 
"mów ukończenia szkoły, W uroczysto 
,Ści tej wzięjli udział przedstawiciele 
władz, partii świata lekarskiego i spo- 
łeczeństwa z delegatem Ministerstwa 
"Zdrowia nacz, Wydz, Zdrowia dr Za- 
sztowtem, sekretarzem Sekcji Zdrowia 
‘przy Wydz.Socjalno-Zawodowym KW 
'PZPR A. Michalakiem i prezydentem 
„miasta Twardzickim. Nadto obecni by 
ili — woj Kubecka, naczelny 
lekarz Ubezpieczalni Społecznej dr 
Świątecki dyrektorka Akademii Pie- 
'lęgniareko - Lekarskiej w Gdańsku. 
Romanowska, dr Fischbach i inni. 

Z oficjalnych przemówień wynika'o 
że szkoła bydgoska góruje nie tylko 
„przygotowan cm zawodowym, ale i ak 
|€Ję społeczną, czego wyrazem są wy- 
,jazdy słuchaczek w teren nawet w 
¡dni wolne od pracy, : Zasztowt wrę- 
|czył najlepszym uczennicom pp.: R. 
„Czerniawskiej, J. Darnowskiej, J. Ja- 
,kubek, St. Niedzielskiej, T. Rozkosz 
"i A, Żelaznej upominki w postaci wie- 
cznych piór. Po rozdaniu dyplomów 
wszystkim absolwentkom (6 zdało eg- 
zamin z odznaczeniem, 14 celująco, 


miętkowe. 

| Część absolwentek zasffi swoją; pra- 
cą szeregi Służby Zdrowia woj. po- 
morskiego. Na Ubezpieczalnię Społecz 
ną przypada 5, jedna idzie do szpita- 
la toruńskiego, 6 na instruktorki rol- 
ne, 3 do ośrodków zdrowia i jedna po 
zostanie w szpitalu bydgoskim na Bie 
lawach. 


* P s 

Na marginesie zaznaczyć nlaeży, że 
Szkoła Pielęgniarsko-Położnicza pow- 
stała w Bydgoszczy w r. 1946 dzięki 
staraniom nacz. Wydz. Zdrowia dr 
Zasztowta. Początkowy okres istnienia 
uczelni był bardzo trudny na skutek 
przede wszystkim braku odpow. po- 
mieszczenia. Dzięki jednak uchwale 
Miejskiej Rady Narodowej prezydent 
Twardzicki oddał na cele szkoły ob- 
szerny budynek przy uł. Mazowiec- 
kiej, Od tego też czasu zaznacza się 
wybitny rozwój szkoły pod opieką 
wojewody Kubeckiego i fachowym 
kierownictwem dyr. Półjanowej i wi- 
cedyrektorek pp.: Masiewickiej i Po- 
horeckiej. 


[ 


Ofiary na budowe 
Pomnika Wdzięcznosci 


Z. Kowalski, -Skład Art. Spoż., ul. 
Dworcowa nr 8 wpł. 1.000 zł: Pracow- 
nicy Państw, Przeds. Budówl, — Oddz. 
3, ul. Marcinkowskiego 7 — 5.640 zł. 
Komenda jew. „Służba Polsce" Byd- 
gosztz, of. 70.000 zł. Pracownicy pocz- 
towi zrzesz, Zw. Zaw. Prac. Poczt.” 
Tel. wpł, dalsze 3.920 zł. Pracownicy 
Zokł. Chem'cznych „Persil” — 4.115 zł 
i T. Dullin, ul, Sienkiewicza 24 — 
1.000 zł. 

Pracownicy Gosp. Spółdz, „Teatral- 
na”, ul. Słowackiego 1 wpł. 2.500 zła 
Dr Janicki Teodor — 500 zł, |. Bosiacki, 
ul, Młyńska 3 — 500 zł. B. WH, ul. 
Mazowiecka wpł. 500 zł ; wzywa p 


Leśniewicza m. mal, ul. Sienkiewi- : 


cza 15. 

Prac. Centr, Węqlowej, ul. 20 Stycz* 
nia8 wpł, 1.500 zł. F-ma Ziętak i Ska, 
Al. 1 Maja 21 — 1.000 zł. Dr Raszeja, 
ul, Arm'i Czerwonej 10 — 1.000 zł. 


POMORZE — WYBRZEŻE 
NA SZACHOWNICY i 
Dn. 26 bm. odbędzie sięw Gdań b 
sku rewanżowe spotkanie na 8 


szachownieach miedz 
tacjami Pomorza j 
skład drużyny pomorskiej wcho* 
dzą: mgr Jurkiewicz 
Borchardt (Toruń), rniaków 
(Toruń), Chybieki (Bydg.), Ga- 
worski (Włocł.), Burdelak (Ino- 

aw). Nowacki 
ław), Kowalski (Bydgoszcz), rez. 

owski (Bydgoszcz). 

Lechia — Brda 
W PIŁCE NOŻNEJ. 
Jutro o godz. 18.30 na Stadionie 

Miejskim rozegrany- zostanie 
miecz piłki nożnej pomiedzy ligo“ 
wą Lechia z Gdańska a leaderem 
pomorskiej klasy A, ZZK Brdą. 
Obie drużyny wystąpią w swych 
najsilniejszych składach. 


reprezen- 
ybrzeża. 


= —A | 


MEET aR 
SPORTOW 
STADION MIEJSKI: 
godz. 14 — start do wyścigu 
kolarskiero KS ZZK; 


godz. 16 — zawody motocy- 
klowe o wejście do I ligi żuż- 


lowej. 

BOISKO im. ŚWITAŁY: 
godz. 16 — mecz pi!*arski 
ZKS Ogniwo — ZKS Ar 8) 
kowiee e mistrzostwo kl. C. 


NIEDZIEL 


7 


| 


Bydg., d 


(Inowroe” . 


|- F-a Kołodziejczak i Ska, ul. Hetmań- 
ska 26 wpł, 1.000 zł i wzywa f-mę „Ror 
ma”, ul. Gen. Stalina. 


Referat Gospodarstwa Domo- 
wego KR Wydz, Szkoleniowym 
|Ligi Kobiet zaprasza zaintereso- 
, wane kobiety na pokaz, sią: od 
będzie się 24 bm. o godz. w 
świetlicy Ligi  Kobiet== przy 
Al. 1 Mają 84, Tematem pokazu 

ą: tanie pasty do chleba i ka. 
napki. 

Dziś, 22 bm. występ chóru „Hal 
ka* przy py ażdjąni fa Kurierze 
Polskim. Zbiórka onków chó- 


Sztuki. 

Sekretariat Państw, Liceum 
Technik Plast 
Szkoły AM PO Plastyki) w 
Bydgoszczy, Al. 1 Maja % przyj- 
muje zapisy uczniów na rok 
| szkolny 1949-50. i 
je się najpóźniej do 15 czerwca 


r. 

Na rzecz Społ. Kom. Budowy 
Szkół wpłacił p. St. Zarzycki wła- 
ściciel restauracji „Iskierka“, ul. 
Dworcowa 92 — zł i wzywa 
o kontynuowania łańcucha o' 
fiar p. E. Komornickiego, właśc. 


restauracji „Dzwon“, Wełnia- 
ny Rynek 2. 
W dn. 25 bm. rozpoczyna się 


akcja tępienia chwastów i szkod- 
ników roślin. Akcja ta trwać bę” 
dzie do 2 czerwea br. 


ru o godz. 19.30 w Pom. Domu, 


ycznych_ (Średniej | 


Zapisy przyjmu* 


od 
godz. 19—20 dla kobiet Porady 
i leczenie bezp'atnie, i| 


godz, 10—12 pe'ni dyżur lek_dent 
L, Przeniewska, ui. Świętojańska 2 
NAJWAŻNIEJSZE 
Komenda MO 25-16, 25-17, 26-18. 
Pogot. Ratunkowe PCK 10-00. 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek. 36-55. Informacja i re- 
międzymiasto. 


. 
. 


klamacje centrali 

wej 02, Biuro numerów i infor- 
macja centr miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele- 
gramów 05  Zegarynka 06. 


+ +F 
RADIC maizi 
Poniedziałek, 23 maja 1949 r, 0 
5,10 Program og.-polski. 8,05 
Audycja dla kobiet 8,15 Program 
ogólno-polski, 9,15 Progr. lokalny 
dnia 9,20 Wiad. miejscowe . 9,25 
Przerwa, 11,40 Program nopol 
ski. 14,15 Muzyka 14,20 Program 
ogólnopolski 14,55 Kursy radio- 
we dla nauczycieli — „Zmienność 
języka w czasie* — oprac. J. Ro- 
manowski. 15,05 Przegląd prasy. 
an 1 A Paź „Na- 
sze porty". 15, | turystycznym 
bie * E 15,25 Progr. og.-polski. 
16,20 Audycja mażyczna. 17,00 
Program og.-poleki 22,45 Muzyka 
na organach „ 23,00 Pro 


' Zamknięcie ul. Wąskiej 


dla pojazdów 


. e. 
ciężarowych 

Wobec stwierdzenia przez komisję, 
że stan' niektórych budynków przy ul. 
Wąskiej (szczególnie nr 4) zagraża 
bezpieczeństwu, prezydent miasta wy* 
dał za ie zakazujące przejazd 
wszelkimi ciężarowymi pojazdami o° 
raz konnymi pojazdami ciężarowymi 
ul. Wąską, 


Z CAŁEGO POMORZA 


Kongresowege organizuje 
dzisiaj, 22 bm. w ramach imprez 
Zmatowych ku czci Kangresu Zw. 

. turniej szachowy wszystkich 
zespołów świetlicowych fabrycznych. 


Wybitne zamiłowanie do muzyki 


skloniło go do kradzieży akordeonów 


Przed tut. Sądem Okręgowym sta* 
nat niej. Brunon Wieczorek, oskarżo:* 


ny o kradzież płaszcza gumowego i deon 


dwóch akordeonów na szkodę 
wego muzyka Seidla, 


zawo* 
zam. przy ul. 


`| Bocianowo 18. 


Proces wykazał, że Wieczorek do* 
robił klucz do zamku patentowanego 
i korzystając z nieobecności Seidla, 
wszedł do jego mieszkania, wyłamał 
zamek do pokoju, w którym stały o 
bydwa akordeony i zatarłszy za so* 
bą ślady, uciekł z łupem. Oskarżony 
tłumaczył się, że ma wybitne zamiło* 
wanie do muzyki i że kradzieży do* 


konał pod 


wpływem nagłej przemoż* 
nej rządzy i |? 
u. 


posiadania własnego akore 


Sąd nie dając wiary tłumaczeniom 
oskarżonego, uznał kradzięż za czyn 


obrony i od kar 
do czasu, aż oskarżony odzysk» Sie 


wie. Wieczorek wyszedł z eali sądoe 
wej warunkowo wolny. (z) 


mam Str.8 


Europa - 


Ameryka 


G:10 w boksie 


NOWY JORK, Kombinowana druży” 
na pieściarzy europejskich uległa w 
Chicago reprezentacji Ameryki — zło” 
żonej ze zdobywców tytułów mistrzow” 
skich w dorocznym turnieju o „złote rę- 
kawice'” — w stosunku 6:10. -Drużyny 
europejskie nie można uważać za re- 
prezentację Europy, bowiem brak było 
w. niej przedstawicieli ZSRR i państw 


Warszawa - Bukareszt 
40:41 w koszykówce 


BUKARESZT, Koszykarze polscy, prze” 
bywający obecnie w Rumunii, rozegrali 
jako reprezentacja Warszawy mecz z 
Bukaresztem, ulegając w nieznacznym 
stosunku 40:41 (14:25), Składy obu dru- 
żyn były takie same, jak w meczu mię“ 
dzypaństwowym, toteż spotkanie to mo- 


demokracji ludowej, m. inn. mistrzów 
olimpijskich: Csika i Pappa (Węgry) 
oraz Tormy (Czechosłowacja). Znamien 
na jest natomiast obecność w drużynie 
reprezentantów — Hiszpanii frankistow 
skiej, 

Fakt, że znacznie osłabiona drużyna 
europejska przegrała spotkanie jedy- 
nie w stosunku 6:10, dowodzi wyraźne- 
qo obniżenia się poziomu boksu w Sta- 
nach Zjednoczonych, co sygnalizują 
już od dłuższego czasu menażerowie 
amerykańsńcy. s 


Wyniki walk: — Bandinelli (Włochy) 
przegrał na punkty z Brownem (USA), 
— Zuddas (Włochy) odniósł punktowe 
zwycięstwo nad Mac Cannem (USA), — 
Formenti (Włochy) pokonał Robnelła 
(USA) na punkty, — Wad (Dania) prze 
qrał na punkty z Amerykaninem Moo“ 
dy, — Carbonell (Hiszpania) uległ na 


Guerreqo, — Mac Keon (Irlandia) po- 
konał na punkty Leudanski'eqgo (USA). 
— Siljander (Finlandia) przearał przez 
techniczny nokaut w rundzie z Basco” 
mem (USA), — Arieche (Hiszpania) zo- 
stał znokautowany w Ill rundzie przez 
Amerykanina Perko. 


IEDZIELA FEE 


W niedzielę, 22 bm. odbędą się: na 
terenie całego kraju następujące 
wałmiejsze imprezy sportowe: 


I LIGA PIŁKARSKA 


POLONIA (W) — AKS 
WISŁA — LEGIA 

ZZK — LECHIA 

RUCH —- GÓRNIK 

ŁKS — CRACOVIA 
POLONIA (B) — WARTA 


H LIGA 
(grupa północna) 
BZURA — WIDZEW 


POGOŃ KATOWICE 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI KEN Nr 140. 


LUBLINIANKA — POMORZANIN 
GARBARNIA — RADOMIAK 
OSTROVIA — GWARDIA (SZ) 


I LIGA 
(grupa południowa) 
NAPRZÓD — BAILDON 
CHEŁMEK — GWARDIA (KIELCE) 
POLONIA (PRZ) — TARNOVIA 
SKRA — POLONIA (ŚW) 
GÓRNIK — PAFAWAG 


BYDGOSZCZ. Wyścigi motocyklo- 
we o wejście do I Ligi żużlowej, 

Lekkoatletyczne  mistrzostwę dru- 
żynowe Polski w grupach: Warsza- 
wa, Wrocław, Poznań, Kraków. 


LIGA SZCZYPIORNIAKA 
CRACOVIA — AKS 


KATOWICE 8 
BUDOWLANI OPOLE — KOLEJARZ 
OPOLE 


! KOLEJARZ GNIEZNO — ŁKS 


SPÓJNIA | ZM 


Organizacje pionierskie 
w Rumunii 


ZJEDNOCZONY związek mło- 
dzieży rumuńskiej przystąpił ue 
tworzenia organizacji pionier- 
skich w całym kraju. Nowoutwoe 
rzona organizacja obejmować bę” 
dzie dzieci od lat 7 do 18., 


Zmiany 
w składzie prezydium 
Z. M. P. 


W ZWIAZKU z. powołaniem 
sekretarza Zarządu Głównego 


ZMP Ożgi- Michalskiego na sta 
nowisko sekretarza NKW SL i 
mianowaniem sekretarza. ZG 


P — Lucjana Motyki na sta~ 
nowisko dyrektora GUKF, pre- 
zydium Zarzadu Głównego ZMP 
powołało na stanowiska sekreta? 
rzy pp.: Ludomira Stasiaka i 


OGNISKO — PTC | Zdzisława Wróblewskiego, (PAP) 


żna uważać za mecz rewanżowy. punkty  pięściarzowi BERA 


h nej b ikespaje* 
Weine OWCZA;; Wweinohurt“ H- Kulczyk I ska 


“BYDGOSZCZ, Św. Trójcy 5a/7, tel. 31-03 


TEATR „OSA“, Łódź, Traugutta i (sala „Syreny“) 
Dziś 22 maja 2 przedstawienia o godz. 16 i 19,50 — ostatnie dni 
larsa fantastyczna M. Słomczyńskiego 


Zakład Jubilersko - Zegarmistrzowski 


Adam Sztaba 
| Łódź, ul. Narutowicza 4. Telefon 264-87 


RYCERZ SZALONY z muzyką Z. Wiehlera 


W roli tytułowej ADOLF DYMSZA 


1665 


KNOTKI OLIWNE Law poleca zegarki i biżuterię 


Kadzidło kościelne 
WOSK PSZCZELI skupujemy 


Fabryka POLO Włochy k/Warszawy 


Teatr Lalek „ARLE1IN* Łódź, Piotrkowska t50 
telefon 258 - 99 
W każdą niedzielę i święta 2 przedsta- 
wienia o godz. 15 i 17 


„Kolorowe piosenki* 


Zmiżki ważne. Kasa czynna od godziny 10 rano bez przerwy. (1664 


Jwaga: w poniedziałki teatr nieczynny. 


Państwowy Teatr Powszechny Łódź, ul. ii Listopada 21, telefon 150-36 


W TRZCINA LE U" RASPOPCCZONEWM Ad |f Ri ht W niedzielę 22n je o godz. 1945— dzić DWA TEATRY 
TANIE, oarre | swaczne SNIADANIE O 1ICNLET || oe gren czo ggn 


Spadkobiercy Kasa czymna od godziny 10 do 14 i od 16 do rozpoczęcia przedstawienia. ` 


Łódź, ul. Daszyńskiego 20, tel. 203-80 


wstąp do CUKIERNI- PIEKARN! TURECKIEJ 


„BOSFOR* (Ali Czołak) 


Łódź, ul. Piotrkow ka 12 
Telefon 131-47 
RMA RARA 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA”, Łódź, Piotrkowska nr-343 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 


„DZWONY Z CORNEVILLE"* 


Opera komiczna w 3 aktach (4 odsłonach) 
Bilety wcześniej do nabycia w Związku Art. Plastyków, Piotrkowska 102 
a od godz. 17 w kasie teatru. W niedziełe i święta od godz. ti 1667- 


Artykuły 
techniczne 
i kanalizacyjne 


42 sk, dh 


Armatura 


| 


uf 


dencyjne kursy księgowości, an- 
gielskiego. pro skrytka 163. 


DRUKARNIA POLSKA 
Spółdzielni wydawnicze! „ZRYW s 
BYDGOSZCZ, Czerw. Armil 18 


WSZELKIEGO RODZAJU 


poszukuje nauczycieli: 
jednego do fizyki, , 


i drugiego do matematyki, 
t SPRZED i Zgłoszenia wraz z dokumenfami 
adresem 


Narzędzia | 


cy. 6.00 Dziennik por. 


zyka rozrywkowa. 6.30 Gimnasty |branoc — koncert rozrywkowy. dać Bydgoszcz, Sielanka 2, 


Dyrekcji — Bydqoszez, ul. No- 
kad meray i wszelkie yay wodworska 58. (6478 
=|młyńskie — t iczne poleca 

g EE Z Ciechocinka eaa ar waw wotywnych 
wa, Pankiewicza 4, Poznańs Zatrudnimy 

== == LĄ i okolicy 5 1440 kobiety i mężczyzn, praca fi- 
zyczna dojazd samochodem 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI PONIEDZIAŁEK 23 MAJA OGŁOSZENIA = |] woLNE PosaDy | JJ Evdooszcz — Białebłofa  aedz. 
i i lu- 6.45—15.30 z al. Kordeckiego 
510 Sygna tł czasu, pobudka łudn. 19.00 Festiwal muzyki lu i 7 
młodz. 545 Wiadomości poran*| dowej, ak pó ow ASN do = kot, Chłopiec A = kanian Samoinym j moi- 
. 5.20 K dla świata pra-|21.40 Daleko Moskwy — po” = KG pozekny zane. Zało: znom ze wałaro wanie 

ne. 5.20 Koncert 415 Mu-lwieść W. Ażajewa. 22.00 Na do ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO Z szenia pisemne referencje skła” miejscu „bri” Białebłota. (4697 
ka por. 6.40 Muz. rozrywkowa. |22.45 Muz. na organach Wur przyjmuje Spółdz. Księg. Nauczycielska = 6474 

6.55 Program dnia. 7.00 Wiad. | litzera, 23.00 Ostatnie wiad. 23.10 Ciecho k, Niesza 2. = ; 

dziennika por. 7.15 Przealgd|Muz. poważna. 23.50 Program echocinek, Nieszawska = Młodszy + 

pomocnik i uczeń pofrzebny. 


prasy słołecznej. 7.20 Muz. roz” na dzień nast. 24.00 Zakończenie 
rywkowa, 8.00 Wiadomości Por-|qudycji, hymn. 
8.05 Aud. dla kobiet. 8.15 d. c. 
muz. rozrywkowej. 7.00 Wiad. 
nica radiowa. 8.55 Szkolna Ga" 
zetka Radiowa: 9.15 Proar. lokal 
ny dnia. 9.20 Wiad. miejscowe. 
9,25 Przerwa. 11,40 Aud. szkolna 
dla klas młodszych. 11.57 Sya- 
nat czasu i hejnał z -Wieży Mar 
riackiej. 12.04 Wiad. połudn. 
12.20 Aud. dla 


| Mleczarnia w Barcinie. (1694 


MI, 


mieszkanie 3 pokoje pierwsze” 
rzędne. Zwrot kosztów wykoń” 


muzyki. 14.55 Kury cowe ri $ Coia ; t z 3 

nauczycieli — zmienność języka 7 i 

w czasie. "15.05 Przeqląd prasy i ti 
nagrobkowe wiecznofrwałe. „Ef 


pom. 15,10 Reportaż „Nasze por 
ty” 15.20 Na turystycznym szla” nagrobkowe wiecznotrwałe. „Et 
ske 108. Informujemy listownie. 
1444 


ku. 15.25 Informacie oq."polskie. 
15.30 Spisek — opow. Sobiń" 
skiej 15.45 Piosenki w wyk. chó” 
ru Czejanda . 16.05 Pasteur — 
pog, J; Wernerowei. 16.20. Aud. 
muzyczna, 17.00 Dziennik popo” 


Pośrednictwo 
kupna — sprzedaży nieruchome” 
ści placów — will — p. tł 


— Synku, trzymaj się w tej pozie! 


Tak! Nie było to złudzenie... 
łudn. 17.15 Z bieqiem pd p Ojciec zaraz zdjęcie zrobi. Tato już z emocji dysze: Kozioł skoczył wprost na tatę, „Sprawność”, wł, M Bieżyński i 
Aash paaga PAHAT i ow dial Bycze, fantastyczne, kozie! Artystyczne wprost ujęcie, Synek patrzy z przerażeniem, Ska, Włocławek, Piekarska 12. | 
Aud. dla kobiet. 18. Może schwycisz ją za rogi? Jakby kozioł skakał w kliszę! Co się stažo z aparatem. Telefon 14-51. (1646 


wojska. 18.45 Il dziennik popo” 


OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za stowo. Minimalna opłata za 10 słów. 
Tłusty druk 100% drożej. 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrołogi od 35 — 200 z} za I mm. W nie- 
dziele i święta 509/ drożej, Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy. 


RED. A I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
ul. nod Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. zpw 
— isów niezamówionych Redakcja 
=" nie odpowiada 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO“ W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZTAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI. 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“, 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW”. 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-42. 


Za nie 
odpowiadamy. 
nie zwraca. — 


Czcionki i tłok Drukarnia. Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-00073- 


j 


